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lro]ne bandy kolszewich
mm  p F z e k F K Z j ł i  Z b r o c z .
lijswoda Z o ń M i  i  pcw. bnslatyisbia.

Co dostana urzędnicy w sierpniu i wrześniu?
U  4r m  I

Operacja marszałka Rataja.
Warszawa. (Tcl. w!.). M arszałek 

fSejnm Rataj poddał się poważnej o- 
peracji ślepej kiszki. Operacji doko­
nał prof. Radliński.

( „Ruder Polski’’ donosi: Stan

osób ze  św iata politycznego zgła­
szało się w  lecznicy Omega, gdzie 
dokonano operacji i gdzie przebyw a 
dotąd marsz. Rataj, z zapytaniem o 
jego zdrowie. Do m arszałka nie pu-

POW RÓT GEN. SIKORSKIEGO.
Warszawa. Tcl. wł. (J). W  tym 

tygodniu powrócił do W arszaw y z 
podróży po Francji by ły  premier 
n ra

gen. Sikorski.. W ostatnich dmacli 
generał Sikorski przebywał \v‘ Biar­
ritz-

SWOBODA KOBIET w  POKAZYWANIU s w e g o  c ia ł a

zdrowia Marsz. Sejmu Rataja nie iszczono nikogo prócz najbliższej po­
budzi żadnych obaw. W czoraj wiele dżiny.

]]f i rozdzielono cuM b? dlo m iast
Warszawa. Tel. wł. (J). Uzyska­

ne przez nadzwyczajny komisariat 
do zwalczania drożyzny 150 wago­
nów cukru na miesiąc sierpień, po­
dzielone zostały w ten sposób, iż 
towarzystwo aprowizacji m iast o- 
trzymuje 15 wagonów z poleceniem 
specjalnego uwzględnienia Zagłębia 
Dąbrowskiego.

Z dodatkowej liczby Łódź otrzy­
mała 15 wagonów, dalej kilka innych 
miast w  Zagłębiu i na Kresach po 5 
do 10 wagonów, zaś w mniejszej ilo­
ści przyznano miastom, miedzy in-

nemi Brzeżanom, Złoczowmwi i Ko­
łom yji.

CUKIER ZNOWU DROŻEJE.
Warszawa. Teł. wł. (J). W obec 

podwyższenia w ciągu ubiegłej de­
kady kursu złotego z 39 tysięcy na 
40 tysięcy w odpowiednim stosunku 
zostanie podwyższona cena cukru. 
Podwyżka ta wynosi 2500 marek na 
kig., tak, że cena kryształu prawdo­
podobnie ustalona będzie na 28 i pół 
tysiąca za kilogram.

Fiasko czy powodzenie pożyczki polskiej?
Warszawa. (Tel. w ł.) (j). Jak do­

noszą z Gdańska, „Danziger Zei- 
tun<g’’ zamieszcza doniesienie, w e­
dług którego starania pana min. Ku­
charskiego, podjęte wr ostatnich 
dniach w Paryżu  o pożyczkę dla 
Polski zakończyć się miały znpeł- 
aem niepowodzeniem, ponieważ 
Francja, jako warunek zasadniczy 
.wysunęła obok, finansowej komisji

doradczej p rzy  rządzie polskim, 
prz ede wszystkie ni wykluczenie w 
jakiejbądż formie udziału kapitału 
niemieckiego w przemyśle górno­
śląskim i t. p. W arunki te podobno 
przez pana Kucharskiego zostały 
odrzucone.

Doniesienie to podajemy na od­
powiedzialność wymienionego pi­
sma.

Urzędnik policyjny mierzy długość stroju kąpielowego 
tUo artykułu na str 5).
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Str. 2. „GAZETA PORANNA” Lwów. 22. sierpnia 1923 Nr, 680f,

(a) Kolega .mój redakcyjni do­
tknął niedawno w „Gazecie P oran­
nej’ nader odważnie tej nieszczęsnej 
bolączki drozyźnianej, na którą nie 
tylko pomóc dotychczas nie zdoiaiy 
żadne najdowcipniej fabrykowane 
plastry 1 dr jak wie uchwal sejmo­
wych i roziporządzęii. rządowych i 
sam orządowych — ale przeciwnie, 
każde z nich śluzy jakoby' za po­
żyw kę temu przeklętemu tworowi i 
przyczynia się do jego rozrostu. 

Kolega mój nie przewidując zbyt 
szybkiej możliwości uleczenia zla, 
chciałby znaleść bodaj sposób u- 
śmierzema go przeż oragana kon­
trolne, którciby pilnie baczyły, by te, 
-przynajmniej już dziś obowiązujące 
ceny wytyczne taryiy i jak jeszcze 
nazywają się te wszystkie rzekome 
\ved7fdiria na zbyt rozorykana chęć 
zysk., sprzedawców — były prze­
strzegane... by powołane do- tego or­
gana władzy *da?y publiczności o- 
chronę przed rabunkie-m.

Kolega mój by i odważny i ja 
się temu nie . dziwie— Po pierwsze 
odwaga jest atrybucją mężczyzny — 
po cuugie panowie stworzenia nio 
chodzą na tarS, nie kupują u rzeźni- 
ków mięsa, ani u korzenników kru­
pek. cukru, Ławy itp.

Co do mnie, to mając w  tej mie­
rze rzetelnie opłacone doświadcze­
nie,. mnisze; przyznać, >że po przeczyj 
ianiu artykułu pom yślałam : t~ no, 
tak... ale... volenti non fiti imuria... 

Jeśli ktoś chce być obdzieranym, 
to nui się krzywda nie dzieje.

A mogę powiedzieć a  całą sta­
nowczością biorąc za twierdzenie 
to ipetną odpowiedzialność, że 

publiczność nasza chce być ob­
dzierana

że sama ponosi winę za rozhukaną 
orgję cen..

Kto temu nie wierzy, niech spró­
buje pójść na targ i żądać od prze­
kupni .jakiegokolwiek artykułu po 
cenie wytycznej — niech u rzeźtiika 
zaprotestuje przeciw „dobijaniu” 
kilku tysięcy na cenie mięsa, u pie­
karza -przeciw cenom wyższym  od 
ustalonych za ehleb i bułki, u ko- 
rzennika przeciw  „odstępowaniu a 
grzeczności’’ cukru po 50 czy 60 ty ­
sięcy za kg.

To, co spadnie na niego w oupo- 
■wiedzi na takie zuchwalstwo ze 
strony sprzedaw cy będzie zaledwie 
piaskiem wobec tych 

kamieni obelg, którymi obrzucą 
go inni kupujący.

Jeśli się to zdarzy na placu tar­
gowym  to nie jest wykluczone, 2e 
oheigj słowne skończą się poturbo­
waniem czynnem za tę ntoslychaną 
chęć wyzysku biednego chłopka”, 
k tóry  za dwa grzybki żąda JO tysię­
cy, lub „poczciwej kobiecin^, sprze. 
dające; fałszowane miefeo czy śmie­
tanę po horentbdnycli cenach

Co do mnie — jeszcze w  okresie, 
gdy ceny maksymalne miały tę peł­
ną powagę prawa, jakie? dziś już 
bynajmniej nie mają — próbowałam 
kilkakrotnie kupować podług tary­
fy wiecei motee dla nrzykładu i za­
sady, niż ze względów oszczędnoś­
ciowych — ale muszę przyznać ze 
skrucną. że wobec zachowania sie 
w takich wypadkach naszej publicz­

ności, raz na zawsze w yizekłam  
się tej akcji społecznej nic czując w 
sobie powołania anj na męczeństwo 
ani na do.nkiszoterję.

Yvobeę takiego 
braku zrozumienia własnego 

interesu

ze strony konsumentów dziwić się 
nie można, że kupcy i wogóle sprze­
dawcy stale przekraczają ceny wy­
tyczne i kontrola choćby najsumien­
niejszą zc strony władz jakkolwiek 
bezsprzecznie wskazana i konieczna, 
nie doprowadzi da celu, póki publicz-

i  mm i m i ?
Warszawa. (Tel. wł.) Rada mi­

nistrów przyznała urzędnikom w  
sierpniu br. dodatek w wysokości 
32 prc. od poborów z  dnia 1 sierpnia 
plus 58 prc , otrzym anych w  sier­
pniu. Podatek będzie ściągnięty 
tyiiko od: dodatku 32-procentowcgo.

Podarek Kresowy bi dzie v,wpła­

cony jak w  Iipcu plus 58 prc. plus 
32 rrc . od całej tej sumy.

W  dniu 1. w a ś n i ą  otrzym ają 
urzędnicy pokory jak w sierpniu z 
efru dodatkami, tj. 58 i 32 procent.

Dodatek 32-procemx>wy ma być 
wypłacony w środę.

l i i i
(s). Od jednego z  krewnych Hil- 

ferdinga dowiadujemy się, że H. u- 
rod7’ł się we Lwowie w  dornu dziad­
ka swego Lisa (Sykstuska 8). Dom 
ten jest obecnie własnością siostrze­
nicy jego zam. za adwokatem Soka­
lem. Kuzyn Milferdinga ma w  gma­
chu Skarbka do dziś sklep kapelu­

szy damskich. Rodzice Hilterdmga 
wyjechali ze Lwowa około r. 1880, a  
pierwotnie mieszkali w  Brodach. — 
Milfe.dmg przyjął chrzest już jako 
lekarz w  Wiedniu, a przed 15 laty 
przeniósł się do Berlim , Jest z za­
wodu lekarzem, a z ząpńłowanią so­
cjologiem } finansistą.

..tfr.-ii fcą,

Tworzy się powstańca armia siarka
Warszawa. Tel. wł. (J). Z Pragi

donoszą, że wre wychodzącym w 
P^eszburgu dzienmku „Slovacke Lu- 
dove Noviny“ zjawiło się oświadcze­
nie posłów i senatorów, należących 
do separatystycznego stronnictwa 
księdza Hlniki. w  kfó-ryin w yrażają 
swą solidarność z- akcją redaktora 
Tuki, podjęta w  Paryżu i Genewie. 
Jak wiadomo, redaktor Tuka w rę­
czył radzie ambasadorów' memoriał, 
domagający się przyznania Słowa-

czyźnie prawa samostanowienia.
Dzienniki czeskie przynoszą ze Sło- 
w aczyzny alarmujące wieści o two­
rzeniu się tam antyezeskieh oddzia­
łów ocnotniczych pod nazwą „Od­
działów obrony krajów©?', które dą­
żą do oderwania błowaczyzny od 
Czech. Oddziały te rekrutują się 
przeważnie ze zdemobilizowanych 
żołnięrzy i stanowią doskonale w y­
ćwiczoną ąnpję.

S tada  dzików w pow. kalus!
WOJŁWÓDZTWO POWINNO UCHYLIC ZAKAZ POLOWANIA

(—) W  okolicy W oiniiowa w 
pow. kałuskim niedawno teltiu poja­
w iły się dziki. Chodzą one eałemi 
stadauni po kilkanaście sztuk i w y­
rządzają olbrzymie --*Vndv po po­
lach.

Wszystkie ofony, jak kartofle, 
zboża i kukurudza, znajdujące się w 
pobliżu tutejszych lasów padają past­
wą żarłocznych stad. Niestety naj-’ 
więcej cierpią na tem osadnicy, 
gdyż ich pola znajdują się wialnie 
pod lasami. '

Dochodzi do tego, że na kilku- 
morguwej przestrzeni, zasadzonej 
ziemniakami no przejściu stada roz­
hukanych dzików pozostają, jedynie 
badyle, a z  zmienników ani siadu.
W obec tego niejednokrotnie właści­
ciele zniszczonych pól muszą je prze 
orywać 1 obsiewać nowem ziarrem.

Jak gdyby na udrękę miejscowej

1 udności zamknięto niedawno wr ka- 
luskiem powiecie polowanie. Skut­
kiem tego pęzyw iście ogrom klęski 
zwiększa, się i wielu rdbofnikoan 
grozi zniszczenie i głód.

Ludność zatem  zw raca się z go­
rącym  apelem do p. Wojewody' Ju- 
rystowskiego o z mesie nie ograni­
czenia polowania 'przynajmniej na ta 
ki czas, aby  grasujące stada dzików 
można było wytępić.

SPIS WENLRYCZNIE CHORYCH 
W P A Ń S T W * 

W arszawą. (Tel. w ł ). (JJ. Jak się 
dowiaduję, min. z4ro\p> ptsbaczne- 
gp organizuje w  przyszłym  mie­
siącu spis chorych wenerycznie w 
calem państwie W  związku z tem 
min. zwróciło się z apelem do le­
karzy.

ilość nie zreformują sw ych pojęć l 
zw artą wolą uje stania w oforonlo 
sw ych praw .

I organizujące Się obecnie w  oa- 
szein miećcie zrzeszenia konsumen­
tów  do walki z drożyzną, w tym 
'kierunku wiutiy przeć^w szystkiem  
w ytężyć sw e siły i najostrzejszym 
regulaminem zobowiązać swych 
esiortków do przestrzegania przy 
zakupach cd . ustalonych prawnie. 
Jeśli zdołają ooa tym zpakiem zgro- 
nm dać rzesze, to wtedy i tylko 
w tedy zwyciężą... Ale czy zdołają 
tc  uczynić?...

GEN STRAJK W  WARSZAWIE 
ODROCZONY.

W arszaw a. Tel. wł. (J). W brew 
pierwotnym zapowiedziom, zapowie­
dziany na wczoraj jedno dr to wy 
strajk  powszechny v, W arszawie r c 
oduył się, gdyż postanowiono odro­
czyć go na jakiś czas celem lepszego 
zorganizowania tego strajku. Nato­
miast wczorajsze zarobki pracują­
cych robotników mają być przezna­
czone na zapomogi dla strajkują­
cych.

-— --------

KONFISKATY U RZE2NIKÓW.
Warszawa (Tel. wł.) (J) Na ryn

ku warszawskim  płacono dziś z« 
funt mięsa wołowego 23 tysiące mk. 
za funt masła 4 5 ty s „  słoniny niema 
zuipcłme. W  po6zukiwaniu za jej za- 
pasami władze zarządziły rewizje 
w  lodowniach n a l e ż ą c y c h  do hur­
towni mięsnych. [ W kilku w ypad­
kach istotnie caipasy te znaleziono 1 
skonfiskowano.

STINNES JEDZ1E „OBROBIĆ" 
ANGLJĘ.

Paryż. (PAT). Jak donosi „Peti< 
Parisien”,-Hugo Stinnes w ybiera sie 
w  najoliższej przyszłości do Anglji.

ANGLJA PORATOWAŁA GRECJE 
FUNTAMI.

. Paryż. „Echo dc Pąris” o on os i z 
Londynu, że bank angielski udzielił 
Grecji pożyczki w wysokości jedne­
go nńlhłna funtów szterf.

KUM U N IK A i:
LWOWSKA EKSPOZYTURA 

- -
5 9

upr: r d a jo :
Vf sprzedaży kenkn spwej K 87L <sgtoazoijuj 

w zeszycie Mr. 6P „DEMOBIL"
Motory benzynowe i motory na gaz 

ssany.
Obrafciarki do cii zew a i de, żelaza.
Windy ręczne o udźwigu 1000 do 

10.000 kit
Lącznilo do rur nagwintowane od 5/4 

do Ai4 ca!a średnicy.
Gwintownice do rur. kiucze widlasie, 

kleszeze do rur.
Żelazka do prasowania asfaltu.
frant on., pługi motorowe, pługi pa­

rowe, garnitur mmcaraany.
Nici czarne 23.000 szpulek.
Samochód osobowy marki „Praga"’.
Urządzenie tartaku parowego ł-ga- 

trowego
Oierty pisemne wnosić należy w biu­

rze Ekspozytury „Demai". ul. Watowa 
I 9. do dnia 24. sierpnia b. r. do godz. 
12-te,.

Przetarg ustny odbędzie sie dnia 30. 
s.erpnia b. r. e godzinie TŁt-tei w Sal’ 
izby Rękodzielniczej we Lwowie przy 
pl Strzeleckim

Bhzszych wyjaśnień udziela Ekspu 
zytura „Dejnat" we Lwowie w godzi­
li ach urzędowych od 9-tej do 15-tej.

K ie ro w n ic tw o  E k s p o z y tu ry  
„DEMAT**, U  ó w .
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LETNIE ŻYCIE W  JAPON.U.

(stb) Zawodowy cli oficerów 
przenosi w stan spoczynku minister 
•praw wojskowych, zaś zaw odo­
wych szeregowców dowódca okrę­
gu korpusu na wniosek 'przełożone­
go, posiadającego uprawnienie co- 
tiajmniej dowódcy ipufku.

Uposażenie emerytalno zawodo­
wych oficerów w ym ierza minister 
spraw wojskowych w porozumieniu 
z ministrem skaribu, a zawodowych 
szeregowych dowódca okręgu kor­
pusu w porozumieniu z w łaściw ą 
izbą skarbową. W ypłatę uposażenia 
emerytalnego zarządza właściw a 
władza skarbow a. Przeciw  orzecze­
niu D. 0 .  K. służy zawodowemu 
szeregowemu prawo zażalenia do 
min. spraw  wojsk, w ciągu 30 dui 
licząc od dnia następującego po dniu 
doręczenia orzeczenia.

PRZENIESIENIE W STAN SPO­
CZYNKU NASTĘPUJE NA PROŚ­
BĘ ZAWODOWEGO WOJSKO­

WEGO:
a) bez względu na wiek, jeżeli Z 

powodu ułomności cielesnej, albo a  
powodu upadku sił fizycznych lub u- 
m ysłowych stał się trwale nie­
zdolnym do pełnienia służby wojsko­
w ej; b) bez względu na zdolność do 
służby, gdy przekroczył 55 lat ży­
cia; c) gdy uzyskał prawo do pełne­
go uposażenia emerytalnego; d) bez 
względu na stan zdrowia po ukoń­
czeniu przez oficerów 30 lat, a przez 
szeregowych 20 lat służby wojsko­
wej.

PRZENIESIENIE W STAN SPO­
CZYNKU Z URZĘDU:

Zaw odowy wojskowy powinien 
być przez ministra spraw  wojsko­
wych względnie dowódcę okręgu 
korpusu 7. urzędu przeniesiony 
stan spoczynku:

a) gdy przekroczył wiek przewi­
dziany dla zawodowych wojskowych 
ustawami o obowiązkach i praw ach 
oficerów i szeregowych; b) gdy, 
pozostając w  stanie nieczynnym z 
powodu niezdolności do służby, 
pzekroczył w  stanie nieczynnym 
wiek przewidziany dla zawodowych 
wojskowych; c) w  przypadku prze­
niesienia w  stan spoczynku przewi­
dzianym  w  punkcie a), d) w  przy­
padkach zredukowania etatów po 
upływie okresu czasu przewidziane­
go w art. 68 ustaw y a  dnia 23. m ar­
ca 1922 o podstawowych obowiąz­
kach i prawach oficerów W . P. ,Dz. 
Ust. R. P. Nr. 32 poz. 256).

Aeronautom, którzy z powodu 
nieszczęśliwego wypadku podczas 
wzlotów służbowych stali się nie­
zdolnymi do służby -wojskowej, 
uwzględnia się przy  wym iarze upo­
sażenia emerytalnego równioż do­
datek aeronautyczny.

, ZALICZANIE LAT EMERYTURY.
Czas służby, podlegający normal­

nemu liczeniu do wysługi emerytal­
nej, liczy się od dnia rozpoczęcia 
czynnej służby wojskowej. Do tego 
w licza się:

a) czas czynnej służby cywilno-

rzędnym zakładzie naukowym, jeże­
li czas studiów nie biegnie równole­
gle z czasem służby zaliczalnej do 
em erytury i tylko w przypadku cał­
kowitego zakończenia studiów, 
przepisanemi egzaminami.

Czas obowiązkowej służby woj­
skowej oraz studiów wyższych, ja- 
koteż odkomenderowania na studja 
niewojskowe ma wpływ tylko na 
wysokość uposażenia emerytalnego, 
a nie na uzasadnienie roszczenia o 
to uposażenie.

W yjątkowo może Min. spraw 
wojsk, za zgodą Min. skarbu zali­
czyć do wysługi emerytalnej także 
czas, spędzony w charakterze pań­
stwowego pracownika kontrakto­
wego.

państwowej niespełnionej równocze­
śnie ze służbą wojskową, obliczony 
według odnośnych ustaw o służbie 
cywilnej, gdy zajmowana posada 
w służbie cywilno-państwowej u- 
prawniała do em erytury; b) czas 
przebyty w  stanie nieczynnym z u- 
posażeniem; c) czas spędzony w s ta ­
nie nieczynnym bez uposażenia 
czynnego, skoro przeniesienie w 
stan nieczynny nastąpiło z powodu 
piastowania m andatu poselskiego do 
ciał ustawodawczych, d) czas prze­
byty  w niewoli.

P rzy  wym iarze uposażenia eme­
rytalnego dolicza się minimalny, od- 
nośnemi ustawami przepisany, czas 
studjów w yższych na jednym z w y­
działów' uniwersytetu, lub w równo-

K  l W T t .

ŁODZIAMI DUNAJCEM.
fZ. cyklu: „Moje w akacje").

Niebo bez chm urki i d zień  słońcem  z ło ty .. 
P łyn iem y bosko do D unajca w o d z ie .
G óral Salam on prow adzi nam  łodzie  
Co adm irałem  iest pienińskiej floty.

. u m m  m  -■ s  . ».m*T
Z ty łu  za nami św ieca w m odrej dałr 
T a try , isk rzące  sie od b iałych śniegów .
P rzed  nami zm ienna panoram a brzegów- 
(B rzeg p raw y  św ilie  C zesi nam zabrali).

W oływ am y w góry  w rozm odleniu św iętem . 
Z w olna ogarnia nas cisza kościoła —
O. cuda Pienin! Któż opisać zdoła 
To. co odsłania sk re t rzeki za sk re tem

Wtz'*a trzech  koron , biała Sokolica 
I Zstępujące w kap tu rach  sw ych  Mnichy.
Św iat górskiej bajki zak lę ty  1 cichy.
K tóra róż słońca barw am i nasyca .

Na sercu  inojem k to ś po iożył dłonie.
U ciszające sm et 1 ból człow ieczy.
C złow iek zasiada  w- tw arz  tych w szystk ich  rzeczy . 
K tóre znaiduia sie po ta iu tei stronie.

Nenio.

TRZY GRACJE JAPOŃSKIE PO  KĄ­
PIELI W  MORZU.

(p.) Japończycy  są  entuzjastycznym '' 
w ielbicielam i p rzy rody , kw-iecia. słońca 
i żarów  letnich... W praw dzie  silnie roz­
w inięty  konw encjonalizm  nie pozw ala na 
indyw idualne w ybuchy tem peram entu  
a le  za to p rze jaw ia  sie on w zbiorow ych 
św iętach  ludow ych, pełnych n iew yslo- 
w ionego uroku, jak w  pierw szej litiji 
przepiękne św ięto  kw itnięcia wiśni.

Św ięto  to  rozpoczyna sezon letniego 
życia, k tó re  głów nie ro zg ry w a  sie nad 
brzegiem  rzek  i na w ybrzeżu  morskiem . 
Kąpiel stanów/i jedna z najw iększych u- 
ciecli Japończyka, tak, jak w oda w ogó­
le jest jego żyw iołem ... Życie na w y ­
b rzeżach  daje dopiero w łaśc iw y  obraz 
te j szczerej, naiw nej w esołości, do jakiej 
jest zdolna n a tu ra  w ysp iarzy . -

Na rycin ie naszej trzy  roześm iane, 
sw aw olące  młode Japonki, k tóre  zapew ­
ne dopiero co opuściły  chłodne fale. s ta  
now ią doskonała  ilustracje do tego p :ł- 
nego ruchu i w esołości żvcia. takiego w \- 
dow nią jes t Japonia w porze letniej.

Dsinofóf z c a ch rąźych
•  W  m yśl rozkazu min. spraw  wojsk 
maja zostać zdem obilizowani w szyscy 
ci chorążow ie' k tórych prośby c  p rzy ­
jęcie na  chorążych zapasow ych nie zo­
s ta ły  przychylnie załatw ione.

wita z entuzjazmem swego Wojewodę.
P. wojewoda Zawistowski w fksiatynje.

Husiatyn, w  sierpniu.
W  pierwszej połowie bieżącego 

miesiąca w ybrał się p. wojewoda 
Zawistowski w towarzystwie pp. 
Schwarca, radcy województwa i p. 
Wróblewskiego nadkomisarza policji 
w  podróż do powiatów położonych 
nad Zbruczem w celu dokonania lu­
stracji rozmieszczonych tam oddzia­
łów Policji Państwowej i przekona­
nia się na własne oczy, czy wscnod- 
nia nasza granica jest dostatecznie 
strzeżona.

Pomimo- że podróż p. W ojewody 
nosiła charakter czysto urzędowy i 
o podróży tej zostali zawiadomieni 
tylko starostowie odnośnych gowia-

(Od korespondenta „Gazety Por.“>

tów, ludność cywilna ty cli powia­
tów — dowiedziawszy Się w ostat­
niej chwili o mającym nastąpić 
przejeździć p. Wojewody,

zgotowała mu wprost niezwykłą 
owację.

Szczególnie serdecznego przyjęcia 
doznał p. Wojewoda we wsiach po­
łożonych na terenie powiatu husia- 
tyńskiego i wr samym Husiatynie. 

Ludność tego powiatu, bez wzglę­

du na narodowość i wyznanie, ma­
nifestowała wobec p. Wojewody 
wprost żywiołowo swoje
przywiązanie do Rzeczypospolitej.

W  miejscowościach, przez którr 
p. Wojewoda przejeżdżał, w ysta­
wiono bram y tryumfalne, a auto je­
go zasypywano kwiatami. l)o Hu- 
siatyna, położonego nad samą gra­
nicą przybył p. Wojewoda w nie­
dzielę, 18. sierpnia o godz. p<>{ eto

wspaniały d ram at życiow y w o a tc  
w ytw órni pary -k iej W gł. roił D o 
lor s  Ca-sineUi. R eżyser Ałber. 
Cspellani. Dziś K I N Ó  Ł J S W ,
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•iwona: rej orzed południem w to­
w arzystw ie dwóch wyżej wymienio- 
trycu panów i starosty p. Karasiń- 
Sfeis^o. Przed wspaniałą bramą try- 
umfclna oczekiwali p. W ojewodę: 
kom isarz miasta p. Tarnawski z ca­
łą radą przyboczną, ks poseł Ma- 
tus, miejscowy proboszcz grecko- 
kat ks, Raczenko, miejscowy rabin 
p. M. Pohorille, przedstawiciele 
władz i urzędów i niezliczone dumy 
ludności z  flusiatyna i okolicznych 

1 wiosek.
 ̂ W ychodzącego z auta p. W oje­
wodę obsypano kwiatami. Pierwszy 

^ w i t a ł  go imieniem zarządu miasta 
i parafii rz.-kat. proboszcz Matus. 
Drugi z rzędu przemawiał ks. Ra- 
czenkc, a następnie rabin p. Poho- 
rifle. Na szczególną uwagę zasługi- 

.w ały  przemówienia ks. Raczenki i 
miejscowego rabina. „Cieszymy się 
niezwykle — mówił ks. Raczenko 

| — że mamy wreszcie sposobność i 
zaszczyt gościć w naszem mieśeia 
wysokiego przedstawiciela władzy 

! naszej, potężnej Rzeczypospolitej. 
Oddawna pragnęliśmy i pragniemy 
zgody i w spółpracy z bratnim naro­
dem polskim. P roszę zapewnić Do­
stojny Panie Wojewodo Rząd, że 
ludność ukraińska te go miasta i po­
wiatu od dawna wstąpiła na drogę 
pełnej lojalności względem państwa 
polskiego44.

Rabin Pohorille wspomniał w  
przemówieniu swojem o gościnności 
Polski dla wszelkich prześladowa* 
nych narodowości, a specjalnie dla 
żydów i zapewnił, że żydzi ortodok­
si, których imieniem przemawia, 

byli i będa zawsze wierni Polsce.
P t przemówieniach udał się p, 

Wojewoda ao kościoła na msżę 
świętą.- W ieczorem oobyło się. (sta-, 
raniem zarządu miasta) na część ,p. 
W ojewody uroczyste przyjęcie w 
gmachu „Sokoła'*, w  którem wzię­
ło udział około trzydzieści osób. —. 
W  czasie przyjęcia przemawiał p. 
Wojewoda, dziękując obecnym za 
serdeczną gościnność i sympatie, 
jakie okazała mu ludność tego kre­
sowego giodu — jako przedstawi­
cielowi Rządu Rzeczypospolitej.

W  czasie swego pobytu w Husia- 
tyuie okazał p. Wojewoda dużo zain­
teresowania w  sprawach miasta i 
powiatu. — W poniedziałe o godz. 8. 
rano udał się d. W ojewoda w dalszą 
podróż.

&
Przyjęcie, jakiego doznał p. Wo- 

ęwoda tarnopolski w swojej podro­

ży ze strony ludności cywilne? — te  
jeszcze jeden dowód więcej, że lud­
ność zamieszkująca wschodnią Ma- 
łooolskę czuie się poti rządami pol-

sksmi zadowoloną — a zdaje się, że 
nie minę się z prawdą, gdy dodam 
— szczęśliwą i do Polski przyw iąza­
ną. — Przyjęcie to jest zarazem

najlenszem uznaniem i najcenniejszą 
pochwalą dla p. Wojewody i podle­
głych mc starostów. »t. j .

Obrabowano folwark koło Skalali?,

Ubiegłej niedzieli wieczorem yo- 
•awiła sie w okolicy Kręcsłowa obok 
Skałatu uzbrojona banda bolszew  ■ 
ckich opryszków. Lasami dotarła o- 
na do folwarku p, W yspiańskiego w 
Kręciłowie, leżącego w  zupełnent 
odosobnieniu wśród lasów.

Bandyci, w  liczbie kilkunastu o- 
sób, sterroryzow ali przy pomocy

(le le f. od naszego sprawozdawcy).

broni wszystkich domowników, po­
czerń obrabowali ich doszczętnie z 
bielizny, garderoby, pieniędzy, u- 
brań i ż y w o śc i.

Po dokonaniu rabunku banda, nie- 
ścigana przez nikogo, cofnęła się za 
Zbrucz

O niezwykłej odwadze bandytów' 
świadczy fakt, że w  oddaleniu dwóch

kilometrów od folwarku znachodzi 
się posterunek poiicyeny.

Dziwić się należy, że straże g ra­
niczne nie zauw ażyły przejścia ban­
dy  przez Zbrucz. która prawdopo­
dobnie dalej zechce niepokoić Wsch. 
Małopolsko, podobnie jak to sie 
działo zeszłego roku.

7 nawołują Anglię do zpdy z Francją. ®83
ZERWANIE KOALICJI NIE WYSZŁOBY JEJ NA DOBRE.

Londyn. (PAT). B. mnister spraw  
sagr. Chamberlain wygłosił w  Bir­
mingham mowę, w której kry tyku­
jąc obecny gabinet, oświadczył, że 
ententa jest obecnie poważnie za­
chwiana i przez niezręczność w dal­
szych rokowaniach mogła być zer­
wana. W  tym wypadku zmaruowa- 
noby wyniki 13 lat pracy, w  czasie 
której osiągnięto zbliżenie.

Lord Nothermere, b ra t zmarłego 
lorda Nordclifa, obecny właściciel 
„Daiiy Maii** ogłosił w  „Sunday P -  

Acturial“ artykuł, w  którym  oświad­
c z a  się za potrzebą utrzymania

przyjaźni angieisku-francuskiej, gdyż 
potrzebna ona jest w  obecnych w a­
runkach. W  dalszym ciągu artykuł 
stwierdza, że gdy z jednej strony 
Francja stoi na czele koalicji, do któ­
rej należą Belgja, Polska, Rmrunja, 
Jugosławia i Czechosłowacja, to z 
arugiej strony wątpliwej" jest, czy  
Anglia w razie potrzeby mogłaby 
utworzyć tego rodzaju koalicje. Nie­
pewne są naw et dominia w  razie e- 
wentualnego konfliktu z Francją, po­
nieważ nie zrozumiałyby, dlaczego 
ma się popierać Niemców po 5 latach 
wojny światowej.

Niem cy za syp an e  baiajcnutami.
OBIEG MAREK WYNOSI TRYLJONY.- NOWE 

LJONÓW.
BANKNOTY PO 160 Mt-

W arszaw a. (Tel. wp_ W edle nad­
chodzących z  Niemiec wieści, obieg w a­
luty papierowe} p rzy b ra ł zastraszające  
rozm iary . M arek niem. jest w ięcej, niż 
gw iazd na nieb;e, bo liczba tych  o s ta t­
nich w ynosi około półtora  m iliarda, 
podczas gdy ty lko  w najbliższym  tygo­
dniu drukarnie R zeszy zm uszone będą 
wypuś'cić 200 bilionów now ych mk., a 
w kró tce dosięgnie t r y l i o n a .  Liczą się 
już z edycią nowycB znaków  obiego­
w ych po 188 milionów mk.

DROŻYZNA LAWINA ROŚNIE 
W NIEMCZECH.

Bsrkn. (PAT.). W ciągu ostatnie­
go tygodnia dc 17. bm. w zrosły 
koszty' utrzymania w  Niemczech o 
H S ’8% . Wskaźnik ten. w  jporow-na- 
niu z cenami przedwojetraemi, w y- 
uóa się cyfrą 439 990,

m iifsif! intnwif.
P o  raz pierw szy od 130 lat zwo­

łany zostanie synod diecezjalny die­
cezji kmkowskiej na d. 25—26. 
września br. Doniosły ten fakt w 
dziejach djecezji krakowskiej połą­
czony będzie z szeregiem uroczy­
stości kościelny cn. W dniu otwarcia 
synodu, k tó ry  od chwili utraty nie­
podległości państw a nie byl zw oły­
wany, o godz. 8 rano dzwony we 
wszystkich kościołach diecezji dzwo. 
nić będą przez kw adrans na znak 
todpoczęcia obrad

K J L l I I S K K j l

Zawiadamiamy uprzejmie, ze od dniż. 
dzisiejszego prowadzimy naszą

Hurtownię tekstylną
w e  L w ow ie, przy ul. L ineegu 2

Polecamy ze składu i przyj­
mujemy zamówienia na aostawę
na m  tstaftntoGuiŁ siihna, zefiry, 
plusze, efesasiift, wali, waf̂ lne er:

Z wysokim poważaniem

EKUM FlKLSTEIh i Siffl
Lw ów, Ltuucj;» 3 0 , 511

1$ dsstopczyć Fôna Hopifału.
(Ciekawa ks.ążka Al. Lewickiego).

i t f u w o c z e s a y  A l i  B ? b a  i  s k a r b y  S e z a m u .
s ł a w i e ń s t w e m ,  a  z a r a z e m  r r z e k  e n  : i v / e m

Z ł ; t u  fc ło g o -

W yobrazm y sobie sy tuacje  paradok ­
salną — sy tuację  poprostu  inemożIivi ą! 
W yobraźm y  sooie mianowicie, że pocz­
ciw y. s ta ry  kii Baba z ..T ysiąca nocy i 
jednej", p rzy b ran y  w sw ój żupan ze zło­
tej lam y i zicioncgo aksam itu, purpurow y 
turban, zdobny szm aragdem , * w ielkości 
gołębiego jaja. oraz w sp iczaste  pan to ­
fle z puchnącego żółtego safianu, w y­
siadł pew nego pięknego poranku z ja­
kiegoś zab lakanegc ..G rien t-E xpreśsu“ 
na dw orcu  w arszaw sko  - w iedeńskim  i. 
wdawszy sie dostojnym  krokiem do mi­
n is te rs tw a  skarbu  — oddal p. Lindeniu 
w łasnoręczn ie  klucz do Sezamu...

C hyba niema dw óch ludzi w Polsce, 
łttorzyby dali dw ie różne o ś  siebie od­
pow iedzi na Pt tanie, coby sic dalej do 
tym czynie Ali B aby sta ło ! Jasne jest 
przecie i oczyw iste, że p. Linde, m inister 
skarbu  państw a, k tóre usycha z braku 
zło ta  — .idalby sic uaispieszniejszym  au ­
to m - -dem . Jaki ma tłe a i s o i .  zen ia .

do m itycznych w rót Sezam u i z a s iaw szy  
je w edie tradycy jnego  p rzep isu /1 o tw o­
rzy łb y  je zdobnym  karbtmkułarni- klu­
czem , poczem jak najspieszniej 

za la łby  P olskę jpotokam i, rzekam i —- 
ca ta  N iasara  złotaJ 

C zy wiecie, coby sie w ów czas s ta ło ?  
C zy  zdajecie sobie sp -aw e z tej sy tuacji 
gospodarczej, iaka „ ó w c z a s  w Polsce 
by  się w y tw o rzy ła?  N iew ątpliw ie znów 
nikt nie zaw aha sie z odpow iedzią! Od­
pow iecie z pew nością, że P o lska  s ta ła ­
by sie najszczęśliw szym  krajem  św iata . 
Jakaś now a G oieonda? Mv zaś w szyscy  
K rezusam i. czerpiącym i peina dłonią w 
stosacli złota i w skutek  tego op ływ ają­
cymi w e w szystko , o czem dusza żarna 
rzy . P o tw o rn a  zm ora d rożyzny  pierzch- 
nełaby  jak zły sen. w a rsz ta ty  i fabryki 
— sta jące  dziś ra z  po raz z b raku  kapi­
ta łu  obrotow ego — zahuczałyby tnowu 
potężnym  rytm em  pracy, rozkw itłby  
oandeL w c ie ik s  nędza i m edoia s ta łab y

się fantasm agoria, żeb racy  b v  pow ynue- 
rali na zatluszczenie  se rca , ostatn iego 
zaś  z nich ocalonoby jedynie po to. aby 
go umieścić w panopticum , iako okaz ga­
tunku bezw zględnie i raz  na zaw sze  w y- 
m ar 'ego.

O tóż jpżeli tal: sadzicie — te  mylicie 
sie z gruntu i zusadniczo — m ylicie się 
naikom oletniej! P rzeczy ta liśm y  onegdaj 
książkę, k tó ra  je s t ,de facto" studium  z 
zak resu  gospodarczego, a k tó ra  czy ta  
sie mijnoto jak najc iekaw szy  rom ans' — 
Je s t to książka A leksandra Łowickiego, 
pod ,y tu łem :

•Ja '- d osta rczyć  P olsce k ap ita łu ?"  
D ow iadujem y sie z niej. że w ielkiem 
nieszczęściem  jes t t  rak złota i p tvnacv  
stąd  b rak  kapitału  obrotow ego, bo w y ­
w ołuje on gospodarczy  zastó j, podcina 
rolnictw o, paraliżuje handel i p rzem ysł, 
s tw a rza  legion y bezrobotnych , paunery - 
zuje kraj i zalew a co  hordam i żebraków . 
Atc dow iadujem y sie także z książki L e­
wickiego drugiej ciekaw ej rzeczy : że 

rów nic w łełkiem  nieszczęściem  les t — 
nadm iar z łe ta . 

bo w yw ołuje on —■ gosp ' darczy  zasto i 
podcina rolnictw o, paraliżuje handel i 
p rzem ysł, s tw a rz a  leg jo ry  bezrobotnych, 
pauperyzuie k ra i i za lew a go nordam . 
żebraków ...

Jeśli chcecie zrozum ieć te p a rad o k s ' 
tak 'banw tralp ie z,e soba sprzeczne, to 
posłuchajcie p rzez  chwilę...

S ltsn ijm y  naprzód  m yślą do tych  cza­

sów , tak  bardzo  niedaw nych, a jednak 
tak  bardzo  dziś od nas odległych — do 
oki ssu przedw ojennego. C ały  glob ziem­
ski b y ł w ów czas o k ry ł"  JaW ed v b v  ol­
brzym im  pancerzem  złotym . Ten Dolśnie- 
w aiacy  słonecznym i zło tym i blaskam i 
pancerz , ta  w a rs tw a  zło tego kruszcu, o- 
k ry w iią c a  ca ła  ziemie, by ła  podkładem  
kruszcow ym  w szelkich w aiut św  a ta . bo 
lućzkcść  od p raw ieków  p rzy w y k ła  zło­
to  jedynie uw ażać  za m iernik w szelkich 
w artości, banknot zaś jedynie o ty le . o 
ile jes t on p rzekazem  w łaśnie na  — zło­
to . —

G w  zło ty  pancerz  p rzed  w o m i w  roz­
m aitych punktach globu rozm aita  ima! 
g rubość: w  k ra jach  ubogich by ł cienki 
niemal jak p rze irzy sta  pajęczyna, w 
kra jach  bogatych  złocista  w arsrw ica  tę ­
ża ła  do grubości potężnego sklepienia, 
na k tórem  moc ludzka w znosiła sobie 
tron  w spaniały. C hoć duże b y ł /  w ahnie- 
nla w  grubości te i zło tci zbroi — p rze ­
cież jednak d aw ały  s i t  one zam knąć w 
obrębie pew nej określonej skali a  co 
w ięcej, ta ' złota w a rs tw a  o k ry w ała  cały 
niob — jednolicie..łnnon. słow y , wsBysłż 
kie k ra je  św -ata s tan o w iły  p rzed  wojną, 
pew na icdnośf gospodarczą. P oszczegól­
ne jei ozlonv. mniej lub w ięcej silnie by ­
ły  ze sobą zw iązane, niem niej jednak 
w chodziły  w  obręb  pew nej skończeni j 1 
w  sobie zam kniętej całości.

(C. d. n.).  O-----
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Tgjeanita wspntasnsj zanslm ścl
Tysiące ludzi żyją nad stan, lesz skarb Państwa n*c. niebie o śrcd!e 
ich dochodów, ba gdyby wiedział, to spuchłby odrazu, nicieni kasa

Henryka Forda.

S J I J S I A O T J K ' * ' .

(p). Paryski „ExccIsior" podaje w 
jednym z ostatnich numerów cieka­
we zestawienie, z którego w yprow a­
dza jeszcze ciekawsze wnioski. 
W edług zeznań podatkowych na rok 
bieżący, w całej Francji zaledwie .50 
tysięcy osób przyznaje się do docho­
du rocznego powyżej 50.000 fran­
ków. Zaś według obliczeń sta ty sty ­
cznych, 50 tysięcy franków równa 
się 15-sfu tysiącom przedwojennym, 
czyli kwocie, która zapewniała je­
dynie skromna, przyzwoita egzy­

stencję  bez wszelkich ekstraw agan­
cji. Maż musiał się iiczyc ze swen* 
kieszonkowem, pani nie mogła się 
stroić, ani prowadzić domu otw ar­
tego, tem mniej wyjeżdżać do mod­
nych wód itp.

Jakim zatem cudem dzieję się te­
raz, gdy wszelki luksus stal się je­
szcze droższym, aniżeli przed woj­
ną, że uistyłko pierwszorzędne m a­
gazyny mód, wykwintne restauracje 
i kosztowne zdrojowiska i plaże by- 
najmniej nie bankrutują, ale przeci­
wnie stają się coraz liczniejsze i 
prosperują coraz to lepiej — że na 
drogach francuskich roi sję od auto­
mobilów, że w szystkie miejsca raz 
rywkow e są zawsze przepeinicne, r 
w  restauracjach najdroższe darda 5 
napoje mają największy popyt?...

Czy ten cały luksus i przepych 
widoczny na każdym kroku może 
być utrzynu-uy przez owych 50 ty- 
się c jrv y fc rań có y r fortuny ? — NU 
jest lo czysta niemożliwością! Mu­
szą się nań składać setki łysieć? 
ludzi

A w iakirn razie istnieje tylko jed­
na alternatyw a:

Albo trzy  czw arte ludzi, żyjących 
zbytkownie, to szaleńcy, którzy 
trwonią swój kapitał i w  krótkim 
czasie dojdą do ruiny.... albo... Czyż 
można przypuścić to drugie, albo?... 
Czyż porządni obywatele ukrywali 
swoje rzeczywiste dochody przed 
zeznaniem tmdatkowem, aby ze 
swej obfitości nic oddać państwu, 
co jesr państwowego?... zapytuje 
kronikarz francuski.

Pytanie to ciśnie się niepowstrżjp- 
manie pod pióro dziennikarza pol­
skiego... I u nas zbytek, rozrzutność, 
w ystaw ne życic i wszelkiego rodza­
ju użycie płynie szeroka strugą.* 
tak  szeroka, ż& zalewa niemal i na­
kryw a nędzę sfer innych, w stydzą­
cych się swego upośledzenia... nie­

zawinionego. bo będącego następ­
stwem pustek w skarbie państwa, 
których niema skąd zapełnić.

I ciekawem zaiste byłoby zbada • 
uje, iąkt procent mieszkańców w 
Polsce według zeznań podatkowych 
może sobie pozwolić na życic zbyt­
kowne i ilu takie i y d e  prowadzi?

LEON ŻYPOWSKŁ

Staw duży i mała kropla wody.
(B aikak

C e s ic ro w a  k rcn la , sn-idaiac ną llśc it 
drzew a, co potokam i ociekało wody, 

w czas wielkie! burzy . 
lak chełpliw ie m ów iła do  kropelki rin iz fe i 
k tó ra  lśniła na d rzew ie : — i,Aleśmy rzęsiśc ie  
sypncly  naw ałn ica »a w ieś. na zasonv ,
»a d rzew a. budynki. zagrody, 
k tó ry ch  za chw ile c a lv  szereg  długi, 
no sanie s trzech y  w w odzie sic zanurzy?
To sie zow ie po tęga’- Na w szc św ia ta  s t r e a r  
w ieś. pow odzią dotknięta, o nut m ów ić b sd z le '

1 w szedzie
s tw ierdz i to, te  jbv — krople — jesteśm y  źy t-io fe®  
r  o rn ie® . eronsaraL z. huraganem  — sno{es)!‘‘

Duży s ław . — sr«jlv to s ły szy  —- m z e a tr a ?  od b rzeg*!
— „Ej! Czi- to  m oże nie nad to  chełpliw ie 
m ierzyć sic i  huraganem  tub z ognie®  tak  śm ia ła??  
ja — staw  — od kropli c h y ra  w iększy nieskończenie. — 

tak sie nie cen ie !" —
Umilkł i dalej zdrzem ną? sic leniwie...

Ną to  krooefka. sak żyw a, — po listkach przebiega 
rsadaiac do s taw u . w oła: —

— cieb ie  w ielki 
Yłupłee. —~ skrnofc. racp tan ia ł, cr.bu to  sio s ta ło  
z h/m  tw oim  m ajestatem . /  tą  ogrom u siła .

Er T ......... gdyby n a s -  k rope l-, nie b.v{«:

T w ój bvf. zuaczflKie, w ielkość, te ż  te  my... kropcIMi"*

Wieści z Rzeszowa.

Morainaśe kwiliła U l ie s ie ,
(ł) O to  zaw ita ła , jak p rzy sta ło  na; 

rzadkiego gościa —  \y w agonach syp ia l­
nych. M inisterstw o kolei zaprow adziło  
„lotne komisje kontroli m oralności*, k tó  
re obchodzą podczas jazdy  w agony  i 
trosk liw ie b a c ją . sb y  dw oje osobników  
różnej płci nic zajm ow ało w spólnie je ­
dnego przedziału- Podejrzan i m uszą się 
w y k azać  dokum entam i, że  są  m ężem  i 
żoną, w zględnie b ra łem  i siostrą, w  
p rzeciw nym  razie pani zostaje  w  p rze­
dziale sam ą. a pan zostaje w yproszony  
na k o ry ta rz . gdzie rmrsł sto jąco  spędzić 
re sz tę  podróży... Niema co. m orateość 
św ięci tryum fy  w  państw ie zanikającej 
nratirf

7x sceny  I estrad y . M iesiące w ak a­
cyjne przyn iosły  tniuszkancom  R zeszo­
w a w iele sansacy j. soecjalnje od stro n y  
K rakow a. P raędew szvstk iem  odegrano 
znane ogólnie „M orpiirarrf. w  którem  na 
p ierw szy  plan w ybiła sio n iezw ykle u ta ­
len tow ana. choć młoda a r ty s tk a  p. P-ro- 
n iow ska, tpaiac za w dzięcznego partne­
r a  p. R aw icza, T ea tr  im. S łow ackiego 
znakom icie odeg ra ł w  zespole: K opczcw - 
sk a —B racki—K rasnow ieeki now a kom e­
dię p. t. „C arusell. zaś „B agate la" w y ­
staw iła  sw ój zespół z Junosza—St.c- 
now skitn  nn czele, celern zap rezen tow a­
nia „Ósmei żony S inobrodego". P o w o ­
dzenie a rty s ty cz n e  i finansow e te j o s ta t- 
titei b v łe  średnie. L w ów  rep rezen tow any  
bv? przez, operę, k tó ra  odegrała  „T ra- 
v ia tę "  pod b a tu tą  n. I.ehrera  i w z v  w y . 
sp rzedanej saii. k tó ra  hucznie oklask iw a­
ła w ykonaw ców , a ostatecznie zagościł 
do R zeszow a znakom ity  recy ta to r p. 
Zbigniew O rw icz, k tó rego  w spółudział 
w  kilku w ieczorach odniósł n iezw ykły  
sukces, czego dow odem  b y ty  k w ia ty  t 
liczne upominki na pożegnanie. N adscen- 
ka iit.-art. „M am uś" pod d y r. Jąnusz-a 
D raca  kończy już w  „G randzie” sw e  
w y stęp y , p rzedstaw iając  program  iście 
europejski z M. D racow a. W . Jelcckim . 
m urzynem  Scottem . Poniia. D nieprow ą, 
duetem  B arison. S ien iaw ska i innymi na 
czele, P ow odzenie i irekw encja  duże- 

S p raw a w odociągów  w R zeszow ie 
iest iuż od daw na sp raw a  nader ak tu a l­
ną. R zeszow ianie nic znała w ogóle sm a­
ku  r w k t e ł  w «dv, któro zaw iera znacz­
ną ilość składników  żelaza i nie tylko 
że jest. n iezdatna do picia, lecz n aw et 
budzi odrazę, gdy przychodzi sic w niej 
m yć. R ortnalejny. iż m iasto nasze nie 
rozporządza żadnym i funduszam i, by  
m ogło p rzedsięw ziąć jakieś stanowcze, 
k rok i w  tym  kierunku, lecz m oże jakaś 
zb io row a akcja obyw ateli m ogłaby 
s tw o rzy ć  coś konkre tnego  w budow ie 
bodaj reze rw o aru  na razie, k tó ry  d esty ­
low ałby  wodę i dop row adzał ja na kilka

stro n  m iasta. B y łoby  to  napraw dę w tel- 
kiem dobrodziejstw em  d k  biednej ludno­
ści. zm uszonej k o rzy s tać  z tego. co jej 
daje k ap ryśną  natu ra .

H otcje w  R zeszow ie z, w yjątk iem  
„K rakow skiego” i ..Im perialu '1 p rzed s ta ­
w ia ją  o b raz  najw yższej nędzy  i ro zp a ­
czy. Stosunki san ita rne  sa  w nieb tak  
dziw nie pojm ow ane, że dom agają sie ose  
natychm iast specjalnej komisji, k tó rab y  
zrobiła w reszcie  po rządek  i cześć  z nich 
zam knęła, ochraniając podróżnych od 
zarażan ia  się chorobam i, k tórych  z ła t­
w ością m ożna sio tam że nabaw ić. Brud 
i n iechlujstw o z każdym  dniem  mnoży 
się w tych ..domach za razy "  co raz  b a r . 
dzici. a  ceny  rów nież w z ra s ta ła  w s to ­
sunku proporcjonalnym .

P rzep isy  san ita rn e  przew idują chyba 
tak  skrom na p rzezorność, by  a rty k u ły  
żyw nościow e, ow ocow e itp.. sp rzed aw a­
ne na straganach , p rz y k ry te  b y ły  pap ie­
ram i lub g a ra  i chronione tern sam em  od 
ulicznego prochu. Jednakow oż rzeczy  
podobne: nie w iduje sic- na placach rze­
szow skich, nic w iec dziw nego, że kupu­
jem y to w ary  ok ry te  gruba, pow łoką 
prochu, czy  innych n ieczystośc i, w wielu 
w ypadkach  rozk ładników  różnych cho­
rób. Z w racam y na to  uw agę odpow ied­
nich w ładz, sadzać, iż _ przypom nienie 
nasze odniesie w najbliższych dniach 
skutek .

3 T & i n S S K A 3 r E .
^"rymerśasr Pan ś"vr ""eśp hal a pow rcc;i»ega

Br. ŻYWOTSPBŁRE
upecjalht* obtnób uszu, ił»*a p rdrs I k rtin  

p o w r ó c i ł
tu!, iii, Ta«*vie| t„ I,

5 P
tisy $

Gdy by  można znaleźć pewny 
sposób zir.nszenia kontrybnepŁów do 
rzetelnego zeznawania swy-ęli ao- 
chodów, Lo bez.wat.pierija i  chwilą tą 
zostałaby rozwiązana kwestia sana­
cji naszego skarbu.

M osoby tak rozpisać konkurs tia 
ten w ynalazek?

fis

IN TERPELA CJE 1 NAGŁE W NIOSKI.— 
SPRAW Y TEATRALNE. — SPRAWA 
BILETÓW  KĄPIELOWYCH. — SPRA ­

WA W OLNEGO HANDLU.

K rynica. 1S sierpni*
P ierw sze  poaczau, w akacji petee po- 

siedzenie hw swskiej R ady ni odby ło  się 
w czora j w, K rynicy w sal. Demu Zdro- 
jo u eg o . O beoii realni; B aczew ski, Bu- 
ziew icz, Ckajes, Dv-emtcki, Abkoiajsk:, 
P apce , Rybicki, Sokal. S tóslow icz. Z 
m agisiratu  obecni d y r. Tomicki i Zawi­
stow ski. Na ław ie sp raw ozdaw ców  ni­
żej podpisany. P rzew odn iczącym  ‘wy­
b rano  b. kom isarza rząd. Stestow ięza, 
w y raża jąc  zarazem  zdziw ienie, że  ;>rj/. 
N eiunann na posiedzeniu sie nic jaw ił i 
ui(a. nade .ilał uspraw iedliw ienia.

P rzed  przystąpieniem  do por żądlił 
dziennego r. M ikołajski postaw ił wnio-» 
sek. by  w in teresie  publicznym nictyb 
ko  kąpiele i w ody m h ierab e  w ydaw a­
no ty lko  za  św iadectw am i lekarskim i 
a ie  także biiery w stępu do lasu i na dep­
tak . W niosek ten gnrąco  poparł r. 
P appee i uchw alona go  z  tem . żc świa­
dectw  a  te  moją by ć  odnaw iane p rze / 
lekarzy  rns jak do tychczas raz na sie­
dem dni, ty lko  siedem  razy  na dzień.

Z kc-lei poruszy ł r. B ozkw icz  sp ra­
w ę biletów  karmelowych i zażądał, by 
w  ogonku po te b ilety  w cina  by ło  się u- 
s ra  w iać już od 10 w tccz. a nie jak do- 
rych czas od 3 nadrauem . R B aezcw ski 
ośw iadczy? się rów nież przeciw  w szel­
kim ograniczeniom  w handlu tym i bile­
tam i i zażądał, by  „w  w olnym  handlu” 
m ożna by ło  je nab y w ać  także w porze 
Bocpej i także  za do lary  i i ranki szw aj­
carsk ie . R. Sokal w  dtuższeiji przem ó 
wiertłu dał wyYaz zadow oleniu, że u-o-i- 
wy handel biletam i kąpielow ym i upra­
w iają nie ty lko  p o rtie rzy  i panny  kasow e 
(w yłącznie chrześcijanie), ale że _ dc pu­
szczono do niego także  kuracjuszów  te z  
różnicy w yznania, co się snadnie ' pre-.A-' 

-czynią do  za ta rc ia  różnic w yznaniow ych , 
t społecznych.

S p raw ę tea tru  rejerow aJi rr . Cha.ics 
ł Rybicki. W y w o ła ła  ona jak zw ykłe 
d ług? dyskusję, w. k tó re j glos zab ra ł w 
zastępstw ie  prez. Chlam tacza  dyr. Za- 
wfetowsk!, o ra z  w szy scy  obecni. R, 
C baies by ł zdania, że należy  cJtłonk'Kn 
komisji tea tra lnej p rzyznać  po jednej lo ­
ży bezp ła tn ie  a poparł go r. Dwernicki- 
żadaiąc po Z fotele bezpł. dla każdego 
radnego. R. Rybicki dał w yraz  zapa­
tryw aniu , że to frekw encji w cale me 
w zm oże i żądał sprow adzenia rosy jsk ie­
go baletu  i zaangażow ania Szaliapina i 
trupy  S tanisław skiego. Sprzeciw ił się 
temu ze w zględów  finansow ych r. Cha- 
Jes w yraża jąc  nadzieję, że przyznanie 
radnym  pa 3 fotele bezp ła tne, jednak 
frekw encję pow iększy.

P rzew . S łesłow icz rów nież się o 
św iadczy ł za baletem . w obec czege 
wnioski r. R ybickiego jednoelośnie u- 
chw alono. N astępne posiedzenie zw o ła ­
no na czw artek  23 bm.

Stb.

G i e ł d a .
GIEŁDA 2URYCH5KA,

?a ry eh - (PAT.) Noton-ania w steppf 
z dnia ?0. -hm. Berlin 0.00014. Holandia 
Z llH ,  N ow y Jo rk  553. Londyn 25.10. 
P a ry ż  3055. M ediolan 23.72. P rag a  16.13. 
B udapeszt 0.03 i jedna ósm a. B ukareszt 
2.45. Bei-zrad 5.775Ł Sofia 4.60. W arsza­
w a 0 0623. W iedeń 0.0077*/*. a ust. sternpl 
0.007SK.

B udapeszt. (PAT.) M arkę polska no- 
) rw an o  0 0S60—0.0900.

TRANSAKCJE W  AKCJACH.
Hi pot. 130,135, 140. i 30, 135, 140. 135, 

M ałopolski 95. P o  w. K redvt. 20,22. P rzc- 
rnys. 90, 92. 90. 91, 92. .01, «0, 93 (60, 33. 
82, 78, 85). Z iem bauk: 55 .56, 52, 55. 51, 
55. 54, 55. 53, 52. 50, 30. u ce iek i. 44, *5. 
46, 47). C bodorów : 1225, 1239,
1238, 1235. 1230. 1245, 1250. O ikos: 700. 
705, 695, 705, 706 (675). T espy :
1310. 1325, Cegielski 150, 170, 165. ISA, 
170. B iskup.: 250. P a ro w o zy : 140, 1,15.
Z ieleniew ski: 1800, 1825, 1873, Cmjekjw 
220, 245- Browary; 2000. G afoła 4,8.
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mojowski (150, 155, 14o). N afta 130, 133, 
130 135. R akszaw a: (330, 630. S iersza : 
el. 70 (55) W iedeń 3.92. P rag a  8250, 
8200, SI90. 3200. P a ry ż  14259, 14000.
*425o Zurych 50. Franki szw ajc. 49. 
Londyn 1235. 1225. F un ty  1225. Berlin 
0.08, 0.08.25, 0.08.20, O.oS.15, o.o7.75.

giełda w arszaw ska .
AKCJE.

Polski Bank p izem ystow y 90—87.500 
91, C hodarow  1300—1230— 1.'75. D u c  
;\U' 42—o2, W ęgiei 9 .5 —-1100, 785— 1 iiF  
i  •gieisk 1J — 1 6 - 1 : 4 ,  Pccisk lir .--  
170— 140, P arow ozy  122500--145--140, 
Zieleniew ski 1850— iSGO—1825, Perska 
Nafta 120— 125.

Bank dla handlu i przem . 230, Bank 
Małopolski 95, Bank Spólk. Zaroo. 625, 
Bank P rzem ysłow y  v i, Z B. K. 70, 
.Cegielski 155, Zieleniew ski 1825, Pocisk. 
140. P arow ozy  140. P . N afta 125, Nobel 
70, Chodorów  1275, T espy 1250, Polski 
}rzem . Naft. 640. - — —

T endencja zw yżkow a.

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszaw a. Te!, w ł. (J). Na Jzislej- 

;zej giełdzie gdań.skiei m arkę polska po­
low ano: 1600. p rzekazy  1500, do lary  3 
hiiljouy 800 tysięcy . W  Berlinie m arka 
boiska 1750. do lary  4 miliony 400 ty s ię ­
cy*, funt szterlingów  20 milionów 500 
tysięcy . Na dzisiejszej giełdzie w arszaw ­
skiej tendencja dla w alut niejednolita.

W IADOMOŚCI GIEŁDOW E.
Ruch na giełdzie ożyw iony. W ielkie 

bbroty w akciacli bankow ych, uato- 
n iast w akcjach przem ysłow ych obroty  

Yie wielkie po kursach  zw yżkow ych. W 
akcjach n iekotou anych ku rsa  u trzym a­
ne per ultimo silnie zw yżkow e.

ch odo rów  1225— 1250. w W arszaw ie  
i275. Oikos 700--706. Te >py 1300-1325, 
,w W arszaw ie  1250. B. B iskupscy 250,

. G tgieiski 150--170, w W arszaw ie  155. 
Parow ozy  135— 140, w W arszaw ie  140. 
Zieleniewski 1800— I«75, w W arszaw ie  
1825. Ćmielów 215—220. G afcta 43. Nie- 
mo-jo-wski nieer. 140— 155. 1J. N aita  13u 
do 135, w  W arszaw ie  125. R akszaw a 600 
do 620. S iersza  el. 70. nieer. 55.

Bank Hip. 130— 140. B ank M ałopolski 
95.i i  W arszaw ie  95, P c lk red  20—22. 
Bank P rzem ysł. 90 -9 2 . w  W arszaw ie  
91. Z. B. K 51—56, nieei. 44 - 48.

W iedeń 3.92. P ra g a  8100—8250. P a ­
ryż 14000—14250. Z urych 50. F ranki 
szw ajc. 49. Londyn 1225— 1235. B erlin 
D.073‘y—0.08)4.

l  endencia dla akcii zw yżkow a, dla 
w alut zniżkow a. Usposobienie oży­
wione.

G azy  4800. 4700, Jaw o rzn o  3600.
15400, 3450, A uiom ctor 45, B ruger 600, 
Chybie 1600, (drob. 1650, 1750). G azoiina 
290, Len 350, 370, L okom otyw y 2u0, Ni- 
tr a t 60, R olllrtdustna 40, W ęglów ki m e- 
ef. 460G. A zot 100, 95, 97, Czechow ice 
65, 64, Columbia 20, Eiekitrownia n. S. 
22. 23. 24, 22 K ;  Gazociągi 65, 70. 72, 
F oresta  190, Fabr. chem. Z am arst. oferta  
kup. 200. O lkusz 135, 130, 125, R uckcr 
Hófl. 250, S ta r 65.

* GIEŁDA N IFOHCJALNA
W czoraj od  rana  do 3 popołudniu 

tendencja bardzo zniżkow a, później lek­
ko zw yżkow a. O bró t ożyw iony.

D olary  am eryk . 272 do 275000, 1-ki i 
2-ki 270 do 272000. do lary  kanad. 243 do 
245000, 1-ki i 2-ki 240 do 242000, m arki 
ttiem. a  100 i 50.000 0.19—0.20, m arki 
tnem. a  10.000 0.20—0.22,J ty s . s ta r . era. 
jjS 70—-4,u0, setk i s ta re  1.50—1.80, leje za 
tys. 1.000.000—1,050.000, drobne 980 do 
1,000.000. korony' czeskie 7600 do 7800, 
drobne 7400 do 7500, austr. slempl. 3.70 
do 3.72, austr, p rzekazy  3.72 do 3.75, 
branki franc. 14500 do 14800, funty sz ter- 
tl.ngi 1,150.000 do 1,180.000 ruble 5-setki 
15— 16, setk i zw ykłe  10— 12, ruble „Ką­
cik" 25—28.

Z łoto: 20 kor. 1,100.000 do 1.150.000. 
’20 frank. 980 do 1,000.000, 20 m ark . 1,200 
•do l,250.00o, lo  rubli 1,350.000 do 
;1.4fi0.00u.

S reb ro : korony austr. 1S500 do 19000 
5 kor. 94 do 960Ó0 floreny 47 do 48000, 
ruble 73 do 75000.

GIEŁD A ZBOZOW A,
Ruch ożywiony — ogólny obrót 

rwyż 160 ton. Silna podaż w  życie 
nowego zbioru przy licznym oo-py- 
ck., ponadto oferty sprzedaży psze­
nicy dobrej jakości z nowego zbioru. 
Tendencja zniżkowa — usposobienie 
ożywione

Dziś i jutro
po ra s  ostatni

i ™  i  R  *
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trze  na jego przy jęcie  p rzygo tow yw ana 
m iędzy innymi popisami także g im nasty­
czny popis Sokołów'. Dnia 14. b. m. ro ­
biono generalną próbę tego ponisu. Przy 
w chodzeniu na drabinę pożarna 14-tu gi­
m nastyków  spadio  na ziemie, jeden się 
zabit, a sześciu doznało bardzo  ciężkicb 
uszkodzeń.

(—). Wczoraj o goćz. 8.20 rano 
przystawiono ze względów sanitar­
iach  do policji Marję Schmiatówne, 
ciastkarke z kawiarni Europejskiej
przy pl. Bernardyńskim, która osa­
dzono w aresztach przy ul. Jacho­
wicza i zamknięto wspólnie z kilku 
kobietami w celi nr. 9.

Nagle około 8. 10 rano zawiado­
miono profosa więziennego, że

l .r ó if ,  20 sier nia

t  Helena M achalska. O negdaj zm arła 
w e Lw ow ie ś. p. Helena M achalska, żo­
na inżyniera, k tó ra  pożegnała te n 'ą w ia t  
trag iczną  śm iercią. C ierpiąc od d łuższe­
go czasu na rozstró j A rw o w y , za tru ła  
J ę  gazem . To też  w ie ś i o zgonie jej w y­
w o ła ła  w kołach znajom.yeh niekłam any 
żal, gdyż ś. p. zm arła  b y ta  szczerą  pa- 
trjoLką polską i działaczką społeczną, a 
p rzy ten i dobra  m aiką. N iestety , p rzeży ­
cia a ojenne — jak u w ielu innych — 
pchnęły  ją w chorobę nerw ow ą, k tó ra  
jes t w łaściw a p rzyczyna  zgonu. Jak  się 
dow iadujem y,, m ąż zm arłej inżi Karoi 
M achalski by ł zaw sze jak najlepszym  
mężem i ojcem, co też  s tw ierdzają  licz­
ne listy , k tó re  p ozosta ły  po ś. p. zm ar­
łej. C ześć Jej pamięci!

Co nasi masarze sprzedają nam za 
drogie pieniądze N ieszczęśliw y konsu­
ment nie ty lko  jes t dzis skazany  na  pła­
cenie . ccJz ięn  w yżfzycb ecn, ale nadto 
n'S'"mrgyrnaiiifc za" 'sw ój ciężko n ieraz 
zarobiony grosz coraz to  lichszych arty 
kulów . O statn io  nastąpił; w przeciągu 
kilku dni stuprocentow a podw yżka cen 
artyku łów  m asarskich , ale panom m asa­
rzom to jeszcze mało i dlatego zapew ne 
w  ostatn ich  dniach w k..lku sklepach 
m asarskich  w kiełbasie krajanej, k tó ra  
w inna by ć sporządzona z polędw icow e­
go rr.fesa i najlepszej śtouiiiy,' dostaje 
się pozw f/ane sk ó ry  i flaki, k tó rych  
zg ryść ani p rzełknąć niepodobna. I to 
za cenę 100 tysięcy' m arek  za kilogram . 
A istnieje u nas pono U rząd badania 
środków  spożyw czych. P rzep row adze­
niem kontroli a rtyku łów  m asarsk ich  za­
służyłby on się bardzo  w yzyskiw anem u 
społeczeństw  u i złożyłby' dowód sw ojej 
istotnej użyteczności, odbierając zby t 
przem yślnym  przem y slow com  ochotę 
do dalszych nadużyć.

Ncv e m arki stem plow e. Od d. 11. 
sierpnia br. zo sta ły  w ypuszczone w o- 
bięg now e m arki stem plow e w artości 
10.000 i 20,000 mk. R ysunek m arki stem ­
plowej 10-tysięeznej jest' u trzym any  w 
kolorze żó łtc-b rcnzow ym , 20-tysięcznej 
w różow o-bronzow ym .

Taryia towarow a na razie ma pozo­
stać  bez zm iany i nie należy się spodzie 
waC podw yższen ia  jej przed 1. paź­
dziernika.

Kurs artystycznego kilimkarstwa
(trzym iesięczny), złączony  z p rak ty cz ­
ną  nauką rysunków , teorii b a rw  i s ty ­
lów, rozpoczyna s>e z dniem 1. w rześn ia  
b. r. w Insty tucie  Technologicznym . W a­
runki przy jęcia  i w szelkie inform acje u- 
dziela kancelaria  Inst rutę (ul. B ourlar- 
da  5) m iędzy godz 10— 14.

(—) Gubią zegark i i portfele. A gry- 
pina Skimina, zain. p rzy  ul. Źródlanej 18 
zgubiła w niedzielę popołudniu na pl. 
bernardyńsk im  lub w ul. B atorego  bran 
z&łetkewy zegarek  zło ty , w artości 2 lA  
di iii. mk. — Tego sam ego dnia zgubił 
dr. Jan  Humiecki, zam. p rzy  ul. św . Te­
resy  69. w przechodzie ul: C zarneckiego 
ku pl C łcw em u zgubił portfel zaw ie ra ­
jący 300.000 mkp. i dekum enta.

(—) Kradzież w tramwaju. A braha­
mów' D aw idow i F ruszta jerow i, zam. 
przy  ul. S łonecznej 18, skradziono w 
wmzie tram w ajow ym  K—D portfel, za ­
w ierający  300.000 map. i doknm enta.

(—) Szukajcie bosej obłąkanej! J. 
Muherowa doniosła poiicii. że w sobotę

Schmidtówna zażyła jakiejś truci­
zny Zawezwany lekarz Pogotowia 
ratunkowego stwierdził, że dziew­
czyna zjadła kilka pastylek sublima- 
towych.

Natychmiast wszczęta akcja ra­
tunkowa okazała się bezskuteczna, 
gdyż desperatka w drodze do szpita­
la zmarła. Po w od samobójstwa nie­
wiadomy.

SBUgWftMSWBKM

po południu z m ieszkania p rzy  ul. S o­
b ieskiego 17, w ydaliła sie jej służąca  
42-ietnia M aria Hlibenik i do dziś nie 
w róciła. Zaginiona jest w zrostu  średnie­
go, by ła  bosa, ub rana  zaś w s ta rą  cza r­
ną spódnicę, g rana tow ą bluzkę i niebie­
ski fartuszek . W ostatnim  czasie w ido­
czne były u niej oznaki obłędu.

(—) Uczciwy Kloc. K azim ierz Kloc. 
zam. prz;, ul. Żółkiew skiej 124. zdepono­
w ał w V. kom isariacie . policji dam ską 
to rebkę, znaleziona oncgdnj obok p rzy ­
stanku  tram w ajow ego .,HG“ na W ałach 
G ubernatorskich . w  to rebce byto  13-4 
ty s ięcy  mk. i różne drobiazgi.

(—) Bon bez stem pla. Izaakow i W ein- 
traubow i, naucjf języka hebrajskiego, 
zam. p rzy  ul, Alembeków 9, skonfisko­
w ano w czoraj na ..czarnej g iełdzie" nie- 
ostem plow any bon na 759.U00 mp.

'Ł

Warszawska „taniość". (J). W  tych 
dniach cenniki w hotelach w arszaw skich  
i pensie larach podw yższone zostają  o 
100 p ro cen t:  " '

O cmentarz dla Obrońców Lwowa. 
Ród p ro tek to ra tem ' w ojew ody., Gąfcęl&e- 
go i lir. E dw ardow ej M ycielskiej no- 
w sta ła  w K rakow ie Til.iaJistniejącego we 
L w ow ie Komitetu „S traży  M ogił Pol­
skich B ohaterów ", celem zbieran ia  tu  o- 
tia r na budow ę kaplicy -pom nika i u rzą ­
dzenia cm entarza dla „O brońców  L w o­
w a".

Nowi adwokaci. Na listę adw okatów  
okręgu lw ow skiego zostali \IWsuni po. 
d r. M aksymilian Rom an, dr. S tan isław  
Popiel z siedziba w I arnopolu. dr. D io­
nizy S zczurow ski z siedziba w M ielnicy, 
dr. M ejer S ilberschlas z siedziba w Bu- 
czaczu. dr. W łodzim ierz E lek trow icz z 
siedzibą w  C zortkow ie.

Ś. p dr. Kazimierz OstrowsKi. w ybi­
tny  adw okar. zm arł nagle 18. b. m  w 

■ Szczaw nicy. Z m arły  c ieszy ł sie w ielkiem 
pow ażaniem  jako w yborny  p raw nik  i 
dzielny obyw atel. lego  in icjatyw ą było  
sp row adzenie  do Kvakowra zw łok boha­
te rów  z pod Rekituyg* on też  bronił przed 
sądem  w M arm arosz Szigeth oskarżo ­
nych L egionistów  po lsk iuu

Półmilionowa Łódź. W edle ostatn ich  
obliczeń z m arca  b. r„  Łódź ma 500 tys. 
m ieszkańców '.

Polskie srebro za angielskie złoto. 
W czoraj z W arszaw y  odszedł do Anglji 
w agon dziesieciom now y ładunku sreb ra , 
w y sy łan y  przez P . K. K. P . do Anglj: i 
p rzeznaczony  na zam ianę na ró w n o w ar­
tość w' złocie, k tórem  zasilony zostanie 
skarb iec  państw a polskiego,

yJK  Ś W I A T A .

Prasa polska w Niemczech pow oli za­
m iera. O negdaj p rzes ta ł w ychodzić o r­
gan Poją iłów w W estfalii „W iarus pol­
ski" w Bochum. W ydaw nictw o  to  p rze- 
n iosld  sic do Polski. T e raz  znów zaw ie­
sił w ydaw nic tw o  centralny organ nie­
m ieckiej Polonii „Dziennik B erliński".

Aresztowania złodzieja obrazów. W  
H am burgu został a resz to w an y  sp raw ca 
znanej k radz ieży  w muzeum L eubacha, 
której ofiarą padt ca ły  szereg  o lb rzy ­
miej w artości arcydzie ł m alais tw a.

Jakaly powinni gwizdać! T aką rade  
daje pew ien lekarz  am erykańsk i w szy st­
kim cierp iącym  na w ady w ym ow y. U sta­
w ienie mięśni tw arzow ych  p rzy  gw izda­
niu ma sic znakom icie p rzyczyn iać  do u- 
sunięcia jakania.

Z łow różbne powitanie- na ..bratnie!" 
ziemi. P rez . M asaryk odbyw a te ra z  po­
dróż  po zagrabionej przez C zechów  J u ­
rę  caduco" Słow aczyźnie. W  mieście Ni-

\ e s f r a
„komans" Sheloona. E fek tow na ta  

sztuka, w której Solska na w szystk ich  
scenach św ięciła olbrzym i, tryum fy, g ra ­
ną będzie dw a razy , t. i. w środę i we 
czw artek .

„Tragedia dzieci". P otężne  dzieło 
Schónherra  pow tórzone bedzie ty lko kil­
ka  razy  w T eatrze  M ajym . P ie rw sze  
p rzedstaw ien ie  odbędzie sie w e czw ar­
tek, 23. b. ni. 2 pp. Justjanem . Rom anów - 
ną i D ębicką. P . Justja.i przenosi sie — 
jak w iadom o — do W arszaw y . P rzed  
staw ienia wiec tc bedą ostatn ie  z a r ty ­
s tą  tym  w roli b ra ta  s ta rszeg o  w tra g e ­
dii Sclióniierrow skiej.

Miłowska i Kuhgowski chcą crow&. 
dzić operetko krakowska. -Sympatyczna 
p a ra  naszych  ulubieńców  tea tra lnych  z v  
biega pono o prow adzenie op ere tk : w 
K rakow ie, o k tó ra  ubiega sic też  d y t 
P ilarsk i, b. w łaściciel te a tru  „Nowości \  
R okow ania z tym  ostatnim  ‘doziiąG" m -- 
spodziew anego fiaska, gdyż delegacja 
a r.y s tów  dyr. P ilarsk iego  ■ p rzyby ła  V;: 
przedstaw icieli m jasta z zażaleniem , żt 
d y rek to r nie w yp łaca  im gaż, co mom'.1 :- 
taluie podcięto zau.anic ojców m iasta oo 
tego  kandydata . Kto wie tedy , czy nie 
postradam y naszej ulubionej pary  śpie­
waków którzy maja ochotę p rzedzic iż- 
gnąć się z aktorów w dyrek to rów ,

TEATR WIELKI.
W torek  21. bm. „Płomień" (50% 

zniżki).
Ś roda 22. bm. „Romans sz tu k i w 

3 akt. z prologiem  i epilogiem ShelJea* 
(gość. w ystęp  Solskiej).

[FOniHO bj OPfBi
PIŁKA NOŻNA.

ZA W O D ł O M ISTRZOSTW O POLSKI
Zaw ody o m istrzostw o  P J s k i  zaciio 

dniej rozegrane  w h u c ie  K ro ie w sJe  
m iędzy „W isłą" a „Iskrą" zakończyły 
się nieznacznern zw ycięstw om  „Wisty 
3:2 (2;U) nad „Iskrą".

Zaw ody takie sam e w  Poznaniu mię­
dzy poznańską „W artą "  a  „L. K. S. 
(Łódź) zakończy ły  się n icrozegraną  1:1 
(4:1).

Z aw ody o m istrz. Polski w schodniej 
m iędzy w ileńską L audą a lubelSkm W. 
K. S. zakończyły  się zw -ycięstw em  Lan­
dy  w stosunku 3:0 (1 ;0) -

♦
L w ów , H asm onea—B arkohoa 9:1, 

zaw . tow .: C zarn i V.—S trze lec  II. 4:0. 
zaw . tow .

K raków . C racovia^-D iaiia  (K atow i­
ce) 7:2.

R zeszów . Makkaibi (K raków ) —  Re- 
sov ia  2:1 (1 '0 ). Z aw ody tow . n a  now ąm  
boisku Resovii

Lublin. 18/8. A. Z. S.—M akkabi 3:1; 
19/8. A. Z. S.—M akkabi 4:0 (0:0).

P rzem yśl. Połonja— Ju trzen k a  (K ra­
ków ) 2:2 (1:2) spotkanie rew anżow e.

Kielce. 4 p. Leg. (Kielce) —  5 p. S trz 
podii. 3:0. D ecydująca rozg ry w k a  o mi- 

'‘ s trzo s tw o  D. Ó. K. X.
Stanisławów. Pogoń II. (L w ów )—So­

kół 3-1 (2:0). Z aw ody o m istrz, kl. B 
,v. okr,

*
WYNIKI ZAGRANICZNE.

Praga. M eteor 8— S lavrej Żiżkov 2:0
W iedeń Rapid—W . A. F. 3:1; Spurt- 

k lub—B ratisiava  4:2: V ienna - -Obwód
XX. 2 :0 ; W acker —Red S ta r  1:1; C ric- 
ke te r—L ibertas 3:0.

Rosyjski team  z P rag i oobił w Bel­
gradzie C oncordie 7:2. zaś uległ Y arda 
row i 2:3.

W iedeń, Z aw ody piłki nożnej między 
drużynam i w iedeńską a  p raską  d a ły  w y 
nik 2:1 (2;1).

Zurych. Z aw ody kolarsk ie  o mi­
strzo stw o  św ia ta  w szybkości, u rządzc  
ne w stadjonie. da ły  w ynik  następu jący . 
Bieg zaw odow y: 1) M ososka (Holan­
dia), 2) Poulain (Francja.)
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Gonon Dayle głusi pesfff
Na razia nie udało mu się p&gadać z dtssfsgm

prez, HardingW
(eą) C anan Doyle, znakom ity  p isarz  

angielski, tw órcr legendarnej p ra tiĘ i mi 
s trjta  de tek tyw ów  Sje.rkjL-.j H olm uss, 
Łaimme s;ę obecnie »erd»c> żyw o  zaga­
dnieniem życia pozagrobow ego, Należy 
on do najżarliw szych  zw olenników  okul­
tyzmu i jyjcuwwgyE opii vt. r<s3i') 

N ajw iększą ten^arjy  bvdią  oczyw i­
ście eksperym enty , k tó re  pozw oliły n a ­
w iązać kon tak t % ducham i zm arłych. W  
prelekcji w ygłcssiie j na ten tem at przed 
aje-dawaym -c*as«n w M ontreal. stolic1/  
Kanady, p rzedstaw #  O -aa  u D oyle ow o­
ce sv 'c ich  badan.

Zdaniem  konali D oyle śm ierć d la 
w szystk ich  żyjueycli ludzi 

powinna być rzccgą  b a rd /o  p sia*  
daną.

P i zejście z jednego św iat, na diugi od ­
b y w a  się bez  okropności i p rzykrych  
w strząśnlen  O blicza prcm icnfciace d o ­
brocią i pięknością uduchow iają s.ę m o­
mentalnie. Skoro  ty łk a  zniknie m ateria l­
na pow łoka czław ioka a pc /o s tan ic  ty l­
ko duchow a i p rzekroczy  trzecią  ta rę , 
w ów czas znajdzie się w cudow nej, cza- 
row nej krainie, gdzie podziw iać można! 
w spaniale  pałace, burzliw e m orza lub 
spędzać czas w uroczy  eh m iejscach wy­
poczynkow ych Jednem  słow em  cudo­
w ny k ra jobraz  o jakim bjujiie ziem scy 
pojęcia nie m ają.

„W ielu duchów  r r  m ęw it C cnan P c y -  
Ie — z k tórym i w eszlem  w k on tak t o- 
pcw iadato  mi,, i? sąaziif, .że -udafo im się 
odkryć  iakis nieznany, w span ia ły  zaką 
tek  ziem i“ .

Na to  Zauważyli dw aj francuscy  hu­
m oryści, przysłuchujący  ■. się ze skupie­
niem słow om  m istrza,; D laczego tilę 
s ta ra  się w ięc pan przejechać się do tak 
cudow nych m iejscow ości, dlaczego za ­
daw ala się pan pobytem  na  le j b ied re j, 
udręezonm  zicrai, Iriny snów  hum orystą  
dodał: ,_Pan C cnan D oyje tw ierdzi, ir. 
w  k rm c a c ji , p o rag |eb o  wych nie istnieją 
k a r y / . f f i } ^ '  zftfeumjaf&ń jest, że  znaj­
dziem y tam  w szystk ie  te  m dywM u?, 
k tó re  są  postrachem  tu na  ziemi. O tą- 
kim  jednak raju nie chcem y nic w ie­
dzieć!"

P re lekcia  w ięc znakom itego  p-sarza 
nie znalazła  zby tn iego  uznania w  gfajRe

jak się uzyskuj poz 
lenia na wywoź jaj?
„Kto sniuruje, ten

Z W a rstw y  ilo n o sis : W niinj- 
sfcrstwSo przemysłu j handlu yvy- 
jerytb skarlaliestną ałefr, W yższy u- 
jrzędmk tego mmistersr,va, Stanisław 
Rogoziński brat, .tai- sie ■okazało, od 
'prat4siębjofcvów łapówki za pozwo­
lenie na w yw óz jaj. Z oSmiw kupca­
mi zawarł iormajny kontraki u ad­
wokata Schówitea, u którego ktiipcy 
zdt panowali 42 tnltiouy rok RogO- 
ziiisid brał od wagonu po .1 do 6 
milionów rok Ody jednak mimo to 
ża-dna z  tyr.b fjrm nje otrzymała yc- 

W tf!«nte na v.nnvór„ rozżalę,ni kup­
cy udali się ze skarcą eto tmmster- 
stwa. Doyoztnskl^go aresztowano.

Olbrzymi proces o prz^ 
to s tw o  w P e trog ra te .

Przed ■ft-j,żarvni ^rybunak-m w 
P eti ogradzic razerra t się 
ny oroc^s. Na lawie oskarżonych 
tasradło t/5 wyższych urzędników 
koie.knyych oskarżonych o psekup* 
stw o. rteiesięrju ogtfu-iJżtmyeh sAa- 
{Bsenyds zostało na karę śmieniiprzcz 
roj^i^selattic natomiast resztę ska- 
r.aas© na 'więzienie nr; ł do 10 lat.

lic/ufcgo audytorjunt.
RajwijOjTżpśnie pras.? now ojorska po­

daje. iż na tychm iast po  śm ierci preifcżr 
dani a  ILarainga zw rócono  się do Ccrum 
D oyle z zapytaniem , czy moźliwcm jest

aaw ląsaó  kon tak t t  £veb*su zm arłego? 
—  Ale tw órca  a ś łą s ty w rije b  pow ieść’ 
dfctekływ jeanyeb, co  dopiero p rzy b y ły  
zo  S tanów  Ziedii. da  Lwerraol ośw iad­
czył, iż kciłbik* z- duchem lia rdh igą  r,4 
tac ie  nic jest m ożliw y. Duch zipanego  
musj w p ierw  odpocząć i depierc po pe­
w nym  czasie będzie można z nim roz­
mawiać...

O czyw iście chwili tci o.-zekuD z 
; wif-lkiem upragnieniem  nie ty lko s ię ry  
sp iry ty s tyczne , ale rów nież cpinja ca łe­
go św iata .

11 p9Kazywao:y
(Do ry tu ło y rtii i lu i t r a c j i ) .

(4) Jó k  się  <5ow’a d iae n iy  ■,w  mo- 
.Incin ii/tdmorskiem micścjc Atlrtnlic 
City ^snujfe jak najbardziej surowa, 
kontrola nad kostjtinianii kameio- 

Każda, z pan, której „toaleta 
worki a"J według oninji cenzorów po­
zwala na zbyt swobodno obserwa­
cje, nic dość -szczelnie okrywając 
ciało kobiece, l/ezwzgtednie wrócić 
rrintsi do kalriny i więcej -wybrzeża 
nie 'Ujrzy, a inkryminowany ko­
stium uiega koriiskacie.

Kontrola w  tym wypadku jest 
■bardzo <Jc»klarlna.,stosowanic się do 
w ydanych przepisów ięst śęióie w y ­
konywane, natomiast mc. istnieją 
żadne względy grzeczności bib u-

prze,vniaśct di* P-iń. Oeiwwiwifi*
k o c tiip p ó w  f!».msKich LKJfttxIza za
bardzo iiprzebnych, aic stanow­

czych.
Rycina nasza, tyiulowa przędstą- 

v  ia w lasme chąyiję, roedy urzędnik 
p c licw jny  tw * i z f  ja w c p isa n a  u b :g o ś ć  
stroju kąpi&low/ego dstmy na Plaży 

V\ iaoczrrie- Amerykanie naiorę- 
dzej przeszli oktoc- szkodbwości zja­
wisk w  t jw  zakresie. Oni zoriento­
wali się najwcześniej, jak dnicko
póiśc może swmboua kobiet am ery- 
kmiskkrh co do pokazywania swego 
c.ata 'i łaedy. ‘zsożyna ona w y d n y  
dkić m  zls,

BIURO M hM CćY NO W SKJF.I jsUtca 
nauczjm ielkę z m atu rą  licę.alr.ą, semi- 
narjatoą w yższą  m uzyką, językiem  
łraucuskfm , ksz ta łconą w  P aryżu , 
św iadectw a najlepszych domów 
L w ów , olac A kadem icki Ó, SlSO-p

FRANCUSKIFGO. ąn ? kl.akif-?0; icr.cji 
p jszuku ję . Zg{oszet:w, w ar lipki pod 
..K onw ersacja" do Administr. S173-3

W P  T S \
iią rozpoczw iajacc się ania J . tsrzftSató 
b. r  k u rsy :

lj lu u d lo w e  a l jednoroczne dl? mło­
dzieży, b) t -m iesięczne Ula dorosłych, 
tow arow e i bankow e;

2) rachunkow ości państw  ow ej (ęgz. 
w W ojew ództw ie);

3) stenografii polsulej
prry jm uje  Koticos. Prąkt. K ursy tl ig g jł-  
u ości Z. OLćióEW SKIEGO, L w ów , u[.

K urkow a iS. 
od tu. sierpnia rlo 2. w rześn ia  br w go­
dzinach ód 9—11 i od 6—S. K ursy ranne 
luh w ieczorne — osobne żeńskie. — Dla 
zamiebwowycli sy st. kc.resporni« r.cyjTjy. 
Ilość m iejsc ściśle ograniczoną. D odręcz- 
Uiki z  biblioteki szkol. —  W arunki p rzy ­
jęcia: ukończonych 14 la t, 3 gimn., lub 
u pow s?. 173

W R IS y  na rozpoczynające się 3 w ize- 
Sma s l  jednoroczne k u rsy  handlow e 
pla m łodzieży; b) pó łroczne k u rsy  han 
dlow e dla dorosłych  przyjm ują Kon­
cesjonow ane p rzez  M inister*t. K ursy 
handlow e uf. ł yczakow sk i ,14, codzjeu 
nie od 3— ó. W ym agane 14 la t i 3 kl. 
gimn. lub 6 pow sz. 5144-3

^  Frrzaii^, zamiana ■
Df>M i  w olnej ręki ao  sprzedania na 

Zniesieniu nowymi W iadom ość u p. 
Gw oździa w. sklepie od 3—5 popo.l 
Szym ona 2. 5170

URZĄDZENIE GORZELNI 4 M U  4 *0
koeióf parow y , 2 zbioinikt po 133 li!., 
kadź- zacien ia , zbiorniki na w odę i in­
ne. pa in ik  hd . używ ane w dobrym  
stan ie  do sp -ze^au ia  okazyjnie loco 
stac ja  w  M ałopolscy w schód. T e\ven- 
ro, L w ów . K ościuszki 3, 5133-3

KUFIE FORTEPIAN *  dobrym  stanie, 
k rzyżow y  z angielska lub wiedeńs|>a 
mechaniiia. O ferty  ty łku  n^em ne z. po- 
liantem ceny  p ec  ad resem : tir. O ste r  
m ań, K lonow icza 12. 134-5

PIANINO „ th rb a ra "  k rzy żo w e  p raw ie  
nowe, w spaniale, sprzedam . Koperni­
k a  26 p a rte r, oficyny’ gankiem  osta tn ie  
drzwi. 5J 24-3

m  -ifcs^kaala. leKala, sMeny §

NA KAŻDE 3VOLNE m ieszkąiłjc lub lo­
kal dostarcza  natychm iast bczpitei s- 
•icwnic sd id n y ch  odbiorców Biuro 
Asnyka 8. \  5j()8

. ^HwwMmaMBaaMfipiioaiHnaB^cowDfMiiw
AKADEMIK, Rosjanin z d ob rrj TOdzmy 

poszukuje pukoju z ..trzę/mąiueiri. Mo­
że być w spólny. W ynagrodzenie do­
bre . Z głaszać się do  30 b. m. pod; 
Łuck, Z ikapiańska I. 7. M. K ożara 

__________  219-4

POSZUKIWANY elegancki pokój ume­
blow any z  u trzym aniem  dla pani za  
aob eifi wynagrouf-eniem Zgła,/.en!a 
do A dm inistracji pad „Pam"1. ' 5125-3

DW ÓCH INŻYNIERÓW Francuzów* 'im - 
szękuie iędnego luh 2 pokoje umeblo­
wane iub nie z osobnem  w ejściem 1 
e lek tryka, za raz . C zynsz obejętny. 
W iadom ość listowma B. W ateżuk , Po­
litechnika. .SHKtó

Posady i prana

3UCHA* LER-BILANSISTA zmieni p o ­
sadę. Zgłoszenia pod ,3 i!« u s is ta '‘ tjo 
A dm inistracji. 5183-2

R rfU .S Z lR  (w rfrc tow y  w iedeńczyk, 
specjalista pragnie zmienić posadę. 
Lasicawe zgłoszenia 1  podaniem  w ą- 
umków’ uprasza  się k ierpw aę pod 
adresem  Antoni N apraw a, Kraków, 
poste  restan te . 226-2

pw— w aw w iw  nąptęem^m ■' W 9 t—m—iwupiop—nm-
RUTYNO V4'A:\A kofespoitoendcą nątych 

Htast p sb zeh n a . W iadom ość pod ..Ko­
respondentka" w  B iurze dzienników- 
S chcrerą. P a saż  łlaprm wna. 5176-2

ZDOLNA PANNA z ukończonym  km  s em 
handlowymi, poszalcuie posady . Zglo- 
szeaia Admmst.atąa „Biurcwa". 5177

INTELIGENTNA panienka zastąp ię  c*< 
tychm .aet sico p rak tykan tka  lWijH* 
ta. P iaca  pr-czątkc-wa. Zgłoszenia c»  
dziermJe od ó—7 popoł. w  biurze B. A- 
L.. Na Blcuie 2. (Kopjitkow e). SlJii-2

ocnamaiMąaiKnraiwf iiiiia>«fjiin»iii»  ■ iiw m m r n---
APTEKA M arkow icza, ZyblikiowUam I. 

5C pnszujcuic a sy s ten ta  od zara.T- 
_ _ _ _ _ _ _ _  5169 2

K O ppipO N D E N T K A  polsko - n jem iecia  
ze stenografia, pisząca bicgjp n a  Mu­
szy  w e poszukm e posa-dv. Zgłoswmia 
V*3d „R utyna" du Administracii. 5167

OSOBA doirrze reprezentująca, się po- 
s2u k u i '« i i  do m agazynu Kw.iekcu 
da-nłskir.j jako eksuealientjtą; znajo­
m ość języka trancifskicgo wyiaftffa**. 
S ta w s la ^ a  W reńskiego śy ts jw łh . alac 
M ariacki 10. 5151-4

BIURO NSLMCZYNOWSK1EJ, L o ó w ,
piać A kadtm icki 3, um ieszcza ksrsuP 
fikow aue sify nauczycic lsk it F rancu- 
skę m uaykaltrą, Hcny. frocblaiiki. M e n  
ki, cśicjaiifetów, wreedłiikpw grą iroda1 
ęzyndf, służbę w szystk ich  zawoció'

5I56-R

K ozm ait®

li M L 17AŻ.VIAM pap ie ry  w ojsku *< zru- 
bione Bulki M ariann. 518?

UNIEWAŻNIAM zgubioną IcgitymjKir 
w raz  r  dokum entam i, o raz  książeczkę 
pfjbcreiMi pa nazw isko O sias
ster, -Strvi. 5179-3

KABY O G N IO T R W A łE  pancerne i>de 
ca  fabryka k ą s  ogniotrw ałych, Lw ów .

, Na P łoci? 22   5039-7

ZAMIENIĘ pekó z kuchnh w e L"v>ww 
za tak ież w K rakowie. Z gteK cr.ia w 
Adm inistracji wui '..Kraków*^ ■ 214-2

SALON DAMSKI. Czc.sayie, m ycie glo- 
w y , m an ic tre  o rą s  roboty  perukar 
sicię uskutecznia d&iTaduŁ i h y a ie ti-  
cznie nityncu-cana. sifa. Aniela Papę! 
ul. P ańska  21 p a rte r. _____  5131-t

A^OiMÓWKA re«fą‘o m ż 3 kmi. ód 
.L w ow a. D ogodna kom unikacja z dw ór 
c? Lyczakowsikiego 5 pociugrjw dzier 
nie, 10 m inut jaz.dv_ O d 1. w rześnia 
elek tryczne aświetfeaue. 5I4S-2

UNIEWAŻNI A SIL skradzione doku ■ 
rnenta, leg itym ację un iw ersy tecką  i 
książkę w ojskow ą na nazw isko  Ja - 

. kób Sam uel W agner. 5154-3

LNHALAUJf splankou-T, wr Pelatyni*  
o tw arte  do końca w rześnia. Z?-ząd.

 _________ 5159-3

*Ji zadżćsiie, względrnij ir.aszyny 
do wyrobu myds* toaiotś-wych, 
mcaą być nowD —

Z gaszenia z  ^Bkladf.cnił ofert mi, 
a możliwie szkicami, pod „Myrdo toale­
tow e" do B:ura dzień lików B u .h s t ba, 
Legionów 21. 6161

Specjalista chorób skórnych 1 ncnsr.

« ’■. lElCBUHSTfcm -HfYŁPWfe
pawrnTłS i y  yituje nd P- -9 i 2—4 popt. 
dlac Kalicki 7 (nad kuwiarnlą Cent; „ina'

51 £1

M ą  fis flucIłBWElt, C9iD?nt psp liu iaS jr
wafou«wp pojoca 48.i4

Fmvovs ul. B a to reg o  4
Lekarz chorób wenerymmych i skółnycó

\

I

P i * .  A .- S IU  P F . L
crdyncje pi. Halieiti 7 od l f —-5. 

nad kawiarnią. CtniraJriy 4896-1

t H c o w K i ^  
P i ś r - i E L  

J W J tT E R iE  ■ m m i . G W E  
F iR A IS K J

r a p t  i  G & m m i m
poleca j.8)

K .
a J .  K o p c i  ' B i k «  4 -  

(naprzcciw 5zkowrcn»).

D R Z W I  5917 
g o t o w e  z  z a p a s ó w  r ó ż n e  s p r z ę t y  

oraz wszęikie wyroby stolarskie 
na zamówienie we fabryce

y J Z 3
f c i r ó w ,  SŁjr eyfaJsr-o t t ełem- g T *

-- ~  -   . di
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S K Ł A D Y  S U Ł 9 A BR  a  U *
YjYlWłl, n . . ■   — _ __ _ LWÓW,

G u t o w s k i e g o  l9 TOWśf A fS Y  E  A W i I E S ^ k s t u s k a
S y k s i u s k a  3 .  w wielfcitn wyborze poleca G u f c s w a k e e g o  0*

u n m m
L W Ó W ,

S K Ł A D  F U T E R  B A G Z E S  i G R U 3 S
Legionów 1$ = =

5171-

I
M i  p r a c o w n i  k u ś n i e r s k i e j

” ’ l' “"" przv ul Putowsloeqo 1

Kto chce jiiBniadza c $ Z C Z Q d 9Ś f t9 
mgcfi się zngjssfFzy w obuwie m sezon jesienny u firmy

SCHN APEK ,XTHIMAN 
i BRACIA ĆlEHM ANS C H N A P .K ^ T H IM łN  Q f f i 4 e r k S L  1 . 9632-?

k j t f u j d i i r z  -
F M i l Z P  
PEH530NST
j  iż  m  n

i i  i i )  M w
w dobrym stanie, kompletny i nad­
zwyczaj s in e j  bud wy, natych­
miast do ruch i i d j n y ,  co sprze­
dana, wzgięa lo do zamiany za 

gater  i8 -ta  calowy.
Z głoszenia  pud adresem : red. 

Zbigniew ORW1CZ, Stanisław ów , 
SoD ieskiego i5 . 22

Speojalitta cliorob sku. «y«b I weDbrywnycli
lir. ftnehał Satyeter*

lwów, Sykstoska 17. eril. cd 3 —91 |2 -6
91

^ j Y ? Z IA Ł A  v fe £   ̂

[WYCIĄOJOUCOWY

„b P A fli4-, Lwów, Kościuszki E.
Ku;in eui) każdą ilość OŁOW’1 i, 
CYNKU, AUEDZI i innye.! m e ta l . 

5150 CENY K O N K U R S  :VJHE.

.U m yw ane w  d o t r j i n  s i a n i e
M n i e  i picci h^ bim , u Jf iM na 

ri i otaa k u p i ę .

BflbGf! 600X350
cztero d d a ław y  s i r ic d a  ze -k ł da s l.azy k it
„ 1  LU ów , M ickic w  c z o 22

5112

Z p lo szen h  z dokładuem i ofert mt 
, oa  „U yw a e “ do Biu a dz iem rków  • 
Buc.ns:aba, Legionów  21. 51G2 I

Cement, wap! o, gips, m- ty siomi n,s 
i trzcinowe, wszelkie inne ar yku‘y 

budo a lane dostarcza 512S
KAROL UNZ, Lwów, ta n rza  8,

1

Z A l i i t .  P « Z .

m n  szoppEfi s. a.
B ia lsk  ,  litja  W a r - ia w a

*lo otrzymania vr aptekach
i dt-. .aru.©ivjacii. i oou

R O Z K Ł A D  J A Z D Y .
& cbowśązujący od I czerwca,

Objaśnienia znaków}
P. — Pociąg pospies > i y , __
•) — Kursuje od 1/V{- -CO/DC I od 

l/V—31 <V w  niedzielo I rzym. 
kat. £wlęta.

*•) — Kursuje ud 1/VI—31VIII w, nlft-

ZE LWOWA odchodzą
Piotrowice 3.35, 17,30, 19.40 21.00 
Warszawa 9.35, 20.05 P., (przez Roz­

wadów).
Warszawa 13.30, 23.10 (przez Bełżec? 
Poznań 15.00 P.
Katowice 10-25 F 
Żywiec 8.20, 23.55,
Rawa Ruska 21.15 1 *•
Sniatyn 755, 9.45 P„ 19.55 P., 23.09 
Kołomyja 14.25, 1725.
Chodurów 11.50.
Podwoloczyska 10.40 23J9,
Tarnopol 6.U6, 17 30.
Równe 13.45, 22.40,
Radziwiłłów 19.35.
Grajewo 9.15 (przez Fapleiai.k J. 
Kowel 19.20 (przez Sapicźankę), 
Ławoczne 7,25, 16.55.
Borysław 9.50 P., 19.30e 2, 25,
Siankl 13.50.
Sambor 7.10, 23.05.
Chelm-Dcblin 8.55.
Stojanów 7.40, 18.35.
Podhałce 6.55, 1620,
,J»woiów 820, 17.15,

POCIĄGI PODMIEJSKIE
odchodzą 

Gródek Jagielloński 13,40, 1529, 
Mszana 6.05. 4
Szczerzec 13.35*)
Komarno 14 30*).
Janów 14.00*’ ).
JBrzuchcwiee 10.10*), 14.30 16.00j

l(.35t), 19.00 2021++).

lalele f święta r<iym. kat. 
t )  — Kursuje od 1/VI—C0/IX w nie­

dziele i święta rzym. Kato!. 
frT) -  Kursuje od 1IY1 -30/IX i od 

1/V—31/V codziennie.
8) — N? raaie nie kursuje.

\  DO LW OW A przychodzą 
Piotrowice 520, 6.30. 8.10 P., 1645, 

20.25.
Warszawa 8.35 P., 22.05 P. prźea 

Rozwadów). j
Warszawa 5 50, 16.55 (przez Bełżec) * 
Poznań 13.30 P. I
Katowice 19 10 P.
Żywiec 9.45, 16.45,
R w a  Ruska 7.30.
Sniatyn 5.55, 9.10 P.. 17.00, 19.50 P. 
Kołomyja 12 .20. 22.10,
Chodorów 7.20.
Pouwołoczyska 6.20, 18.45 P,
Tarnorol 12.15, 20.50.
Równe 6.50, 15.45,
Radziwiłłów 9.10.
Grajewo 22.10 (przez Sapleżankę). 
Kowel 10.30 (przez Sapieźankę).
Ław oczne 6.50, 22.05.
Borysław 10 05, fo.35, 1820 P.
Sianki 10145, 19.10,
Sambor 7.35.
Dębhn-Chełm 20.40,
Stojanów 9.2}), 1915.
Podhajce 8.45, 21.55,
Jaworów 8.05, 20.20,

POCIĄGI PODMIEJSKIE
przychodzą 

Komarno 7.0oS), 21.05 H),
Janów 22.20**).
Brzuchowice 11.15*), 15.30, 17.14,
18.30t), 19.55, 2120tt).
Mszana 7.30.

J S t ' i łe  c e n y  n i ż e j  p a r y t e ' o  
w c g i t  p r z y  n a r w l ę i t s z y mi

ofiaruje dla wszystkich eranż

V.
M I Ę D Z Y N A R O D O W Y

JARMARK WIEDEŃSKI
2.—d. wrseśnia 1©23

Iniorinacji udz'ela
Wiener M^s »© W en, W ! * f

 ̂ jak równie?, honorowe przedstaw iciela!w a: 
w e  L w o w ie :  A ustrjacki Koiuuiat, B r.Je rsw ik i 14, 

Oskar Fabiai* u lic \ tegjrinó.Y I. 5, 
Schenker &. Co., u l 3. M ja 5,
Biuro podróży „Orb s“  Jagiellona .a  20/22,

t > 
99

I>

99

9 9

99

P c l s k o -
u k r a . ń f k i e g oPf szykuje się K0BE8P0Mi. M A

pi z:c!$b biegle na maszynie, siła |.ierw:70rzę ns.
Tyl o pisemne oferty w rodanych językarh z podsn eui cu r ciilrm rilae i rierwszo- 
rzę. ny.h rtfeieu i tk g d .ć  n . adres: t i i s r o  c g ł o s * e «  i ,k O U i ; ,  k o ś  ,:r  ,1 :i 2

p d ,V- S. L.«! 5'60
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przyjmie uc Oćdz'aJu lwowskiego

SZEFA B&JCHftLTERJ!
oraz

D E S W I S O W i G A .
Należycie udokumentowane podania służbowe 

na piśmie wraz z curriculum vitae nale.y wnosić do

Dyrekcji Okręgowej, Kalicka I. !3

ck>
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N a le ż y tc ść  p o cz to w ą  op łacon o  rvcza lteiu . — P re n u m e ia ta  m ie s ię c z n a  80 Ouu 1Vik. — Ł  u o s ta w ą  na m ia jscu  lub z p r /e sy litą  p tc z io -  
w ą  ®0-OQO fdk, — Za g ra n icą  100.090 Aik. — R ed ak cja : L w ów , uh S en a to rsk a  6. — A d m in istra cja  ul. S o k o la  4. — T elefo n  

Redakcji w  dzień  Nr. !5 , a w  n ocy  p o czą w sz y  od  g e d z . 8  w ieczo rem  Nr. 2 3 & . — T e le fo n  A d m in istra cji 291.

Z drukami Poiskjęi pod zarz. Z. Kietbusiewicza. w e Lwowie. Odpow. redaktor; MARJAN MAcTiALSKL


